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Daleko na wschodnich wodach padły 
pierwsze strzały. W Europie mistrz z War- 
cinu stw orzył „system ró w n o w a g ik tó r y  
na długo ma zabezpieczyć pokój. Potrójne 
środkow o-europejskie przym ierzy  wobec 
F rancyi i Rosyi znaczy tyle, co tysiąc 
trzysta pułków i pćłpie.ta* tysiąca dział 
polowych austryacko-wło®k°_nieruieckich, 
przeciw  takiej samej * raczej nieznacznie 
większej potędze aniliiarnej franko-rosyj- 
sbiej. Na ile tej równowagi dział i bagne
tów, dyplomatyczne zapewnienia pokojowe 
przestają być frazesem. W  takich chwilach 
„równowagi europejskieju podwajała się 
zwykle działalność państw europejskich za 
morzami. Nigdy też „podział ziemi1- nie 
zrobił szybszych postępów, jak od wojny 
francusko - niemieckiej i kongresu berliń
skiego. Postępy Rosyi w Azyi, Anglii w 
E g ipcie , F rancyi w Tunis i podjęta go
rączkowo przez nią akcya przeciw Mada
gaskarowi i Annam itom , to wyzyskanie 
„europejskiej x-ównowagi“ . To co w Euro- 
ropie nazy wa się zaborem , za morzami 
nazywa się cywilizacyjną rnisyą. Zdarzało 
się przecież nieraz, że ta zamorska akcya 
kończyła się — na wodach czy ziemiach 
europejskich. To też przyspieszone tętno 
wypadków na dalekim wschodzie, odzywa 
się echem nieharmonizującmn z hymnami 
pokoju brzmiącemi w Europie.

F raucya podjęła zaniedbaną politykę 
kolonizacyjną i prowadzi ją  na wielką skalę. 
Tunis pod firmą protektoratu wcielony do 
F rancy M adagaskar, dzięki szczepowym 
walkom Sakalawówr i Hovasów, wnet sta
nie się ziemią francuską. Admirał P ierre 
„oddaje swe karty  w izvtowe“ jednej for
tecy królowej Ranavah po drugiej, a wnet 
może w yruszy po stolicę Tananariva. Nie 
pomoże ufność, jaką m iał założyciel pań
stw a Hovasów, król Radam a I. do dwuch 
generałów , którzy mieli w ystarczyć prze
ciw Franeuzom  i wszelkim europejczykom • 
— Hayo i Tayo — dziewicze bory i f e b r a .  

I - i“y dziś przetrzebili koloniści a przeciw 
febrze jest szybkość afceyi.

Daleko większe ma znaczenie w ypraw a 
łonkingska. Od r. 1790 przelała tu F ra n c ja  
iuź sporo krw i własnej, choć stokroć wię
cej anamskięj i chińskiej. Krok za kro
kiem, za missyonarzem jezuitą, szły ka~ 
nonierki francuskie. W „obronie chrześciań- 
s tw a“ zgotował adm irał Lepięrre. w  r. 
1847 anamskięj fiocie nowy Navarin. Na
reszcie za cesarstw a udało sie zdobyć Co- 
chinehine. Dziś Francuzi wyciągają rękę 
po drugą połowę cesarstw a Anam, po Ton- 
king. Ozem stałby się Anam dla Francyi, 
dość powiedzieć, że to przestrzeń dziesię
ciu tysięcy mil kw adratowych, więc większa 
od kontynentalnej F rancyi; mająca przeszło 
dwadzieścia milionów ludności, żyzna jak

Spólczesna Bulgarya
przez

JANA GRZEGORZEWSKIEGO.

Płakał całując. Ból z obu stron wszczął się 
Bóg swoim dopomógł.

Lotaryńczyk wpadł i zgniótł Selim Baszę 
Generał Waldek, owa szabla Niemiec,

Rozbił sandżakbkich begów,

Król Jan, dognawszy Agę janiczarów,
Odciął mu ramię w raz z Alaj-bajrakiem,

Z chorągwią wojsk cara.

I z pola bitwy, posłał ją do Rzymu,
Ojcu świętemu — Wielki wezyr pierzchnął, 

Bujne łzy roniąc,

Z małą janczarskich niedobitków garstką.
Car Mohammed az do Filipnpola

Uciekł z Belgradu!

Pośrod namiotu wezyra, wodzowie , 
Chrześciańscy swój obiad jedli razem , 

Sławiąc wielkość Boga,

Szydząc, śmiejąc się z tureckiego cara,
Ze śmiał walczyć i Wiedeń osadzić.

Car nieczystej wiary.

stracił a l a j  baj  r a k ,  skarb, działa i woj 
r°k tysiąc sześćset ośmdziesiąty trzeci, 

Bożego narodzenia.

O Jezu! wspieraj Leopolda Pana, 
j łogosJ aw obu królom sprzymierzeńcom , 

Niechaj trwają w zgodzie.

Natchnij ich duchem miłości, pokoju,
A> skrusz potęgę Turka, wrogów wiary.

Miłosierny B oże,

Niech nie rzeką: gdzie wasz Bóg, chrześcianie?

Ja bym uważał te pieśni tylko za bardzo szczę- 
sl.wy wyjątek w szeregu tych zjawisk, jakie po
wyżej zaznaczyłem, a to w takiej m ierze, w ii-  
kiej naród bułgarski jest wyjątkiem wśród ludów 
lnuoeuropeiskieh w ogóle, e słowiańskich w szcze
gólności. Gdzie Wśród ciężkich zapasów o bvt, 
serce narodu zamilkło, a duch zmroziły trosiri o 
chleb, tam nawet umilkła harfa poezyi, tej osta
tniej pocieszy ci elki człowieka. Muzyka i pieśń 
staje się rządkiem, dalekiem, zbłąkanem chyba 
echem tam, gdzie „siczko umriało* (wszystko za
marło) — jak powiadają Bułgarzy 

Od króla Szyszmana do księcia Aleksandra Bat- 
temberga przemknęło nad Bulgaryą więcej, niż 
półtysiąca lat niewoli, ciężkich brzemieniem ob
cego władztwa — czas wystarczający nietylko dla 
powstania jednych państw, a zniknięcia z wido
wni dziejowej drugich, ale dla powstania lub u- 
padku samych narodowości, a tembardziej dla ich, 
odrodzenia się lub wynaturzenia. Gdyby nawet 
surową krytykę rządów tureckich, przedstawionych 
przez ich nieprzyjaciół za Lanibalskie — uwa
żać za przesadną, gdyby nawet było się skłon
nym do uznania ich w ogóle za łagodniejsze od 
wielu innych rządów, a lakierni one istotnie Dar- 
dzo często bywały — to przyznać trzeba, że Bul- 
garyi tak się dały one uczuć dotkliwie, wstrząsnęły 
jej organizmem tak okropnie, że zmieniły go w 
stopniu, jakiego przykłady bardzo rzadko odszu
kać się dadzą w dziejach ludzkości. Siłę i sku
teczność ciosów wymierzonych organizmowi ży
wemu nie należy mierzyć stopniem większego lub 
mniejszego ich natężenia, lecz wytrzymałością i 
wrażliwością samego organizmu. Nie to bardziej

PRZED i PO D C Z tS  WOJNY 1877/1878.
(Cią^ dalszy.)

Tu obracając się do swojego syna,
Pan korcnj polskiej,

Tak rzecz zagaił rycerskiemu K ołu:
„Chlubny to zaszczyt, stać w odsieczy Wiednia, 

Bronić go od niewiernych.

Synu mój, masz tu i pole zasługi,
I pole sławy otwarte przed tobą!

Przez me droga do tronu!

Wedle praw polskich, korony m ojej,
Nie wolno mi dac nawet tobie, synu,

To własność krajowa.
V

Chlubnie, jest mieczem zdobyć koronę,
Niż ją wziąć w Spadku po dziadach, pradziadach, 

Mnie moją dali Polacy.

Dali nie pierwej, aż ją z paszczy wroga
Wydarłszy, własną piersią zasłoniłem  

Dzisiaj twoja kolej.
V

Zasłuż s ię , przyczyń do czynu zbawczego,
Wspomnij. żeś Polak Chrystusowej wiary1,,

Pokaż, żeś Sobieski.

Tu młodzieniaszka przytulił do piersi



2 Nr. 124. N O W A  K E F O B M A. Kraków 5 Czerwca 1883.

teeo, że massy wyległy na ulice i przypatrywały 
się iluminacyi, okazując nietakt nielada; mało że 
wszystkie miejsca, gdzie ieść dawano, były lite
ralnie oblężone, skutkiem czego wielu chciwych 
jadła odejść z kwitkiem musiało... wszystkiego 
im mało. Roozczą oni preiensyę do ogółu, że 
nie zapełnił teatrów w czasie galowego w nich 
przedstawienia, że w teatrze wielkim było 300 
miejsc próżnych na dole, a paradyz i galerye 
świeciły pustkami, że ci którzy z urzędu być mu
sieli, po trzechkrotnem prześpiewaniu, według 
obyczaju „Boże caria chrani“, umknęli coprędzej: 
że w teatrzyku małym zwanym Alkazarem było 
tak dalece nieliczne zebranie, i i  komenderujący 
tam Własowski, w chwili gdy nadchodził mo
ment śpiewania hymnu, wpadł do restauracyi 
Alkazaru i zmusił właściciela do wyprawienia na 
czas ten służby i kelnerów do teatru pomimo 
że restauracya była przepełniona publiką, żądną 
wobec upału ochłody i potrzebującą posługi. Po 
za tem wymyślają na dziennikarstwo, iż nie wy
stąpiło z artykułami wstępnemi e i  re koronacji, 
że w upisach uroczystości ograniczyło się tylko 
na telegramach. Cóż oni chcą? czy tego, aby 
za manifest do Apuchtina i za manifest korona- 
cyjny, uwalniający tych z Sybiru po 20 latach 
cierpień, którzyby i bez tego uwolnieni być mu
sieli — aby mówię, naród był wdzięczny i aby 
zaznaczał z radością fakt, który pewnie nie roz
koszami na jego żywocie zacięży?! Dzika pre- 
tensya i obrażająca uczucia ludzkie, tem dziksza, 
że ci sami ludzie obawiali się ruchów w mieście, 
i dlatego w niedzielę 27 maja wojsku uczty nie 
wyprawiali, tylko trzymali je całą massą skou- 
sygnowane po koszarach i na posterunkach. Do
piero 31 wyprawiono dla sołdatów ucztę.

Pogrzeb Albedj ńskiego naznaczony na dzi«ń 
4 lub 5 c/erwca. bpeoyalnie wyznaczony do tego 
komitet już ceremoniał ułożył. Ciało powiozą do 
Wilna lub Carskiego Sioła, gdzie zmarły gene- 
rał-gubernator niegdyś pułkiem dowodził.

K nryer W arszawski zmarłemu napisał w nu
merze z dnia 31, wydaniu wieczornem, nekrolog 
następujący rozstawionym drukiem:

Po wstępie wymieniającym, kiedy Albedyński 
umarł i że piastował godność generał-guberna- 
tora „tutejszego kraju“, szanowny ten organ 
p isze:

„W czasie tym wyrozumiałością i roztropnem 
ocenieniem stosunków (sic) zjednał sobie ś. p. 
generał Albedyński powszechne uznanie (sic) i 
szczególne poważanie u społeczeństwa.

„Ogólnem dążeniem dostojnego zmarłego, 
w z g l ę d n i e  do  w a r u n k ó w ,  w j a k i c h  
s i ę  z n a j d o w a ł ,  był słuszny wymiar sp rawie- 
dliwości (sprowadzanie Moskali) oraz życzliwość 
dla zostających pod jego zawiadywaniem mie
szkańców, co zwłaszcza mogło O D j a w i ć  s i ę  
w p e w n y c h  ś r o d k a c h  e k o n o m i c z n y c h  
i w o g ó l e  d ą ż ą c y c h  do  p o d n i e s i e n i a  
m a t e r y a l n e g o  d o b r o b y t u  k r a j u .

„Z powszechflbm też współczuciem przyjęto 
w społeczeństwie naszem wiadomość o przed
wczesnym jego zgonie. “

Pominąwszy banialuki o „powszechnem uzna
niu", „współczuciu", o „wymiarze sprawiedliwo
ści", zapytamy aię Kurytwu, W eeetn to J j m U i  
się działalność Albedynskiego i w jakich pewnych 
środkaeh e k o n o m i c z n y c h  i w ogóle dążą
cych do podniesienia m a t e r y a l n e g o  d o b r o 
b y t u  kraju"? -

My wiemy tylko tyle, że za jego generał-gu- 
Dematorstwa nie powstał ani j e d e n  bank, nie 
postąpiła ani na krok czy to sprawa służebności 
czy unicka, ery szkolnictwo, me została wybudo
waną ani jedna droga żelazna, bo Nadwiślańską 
tylko wykończono, a starania o dąbrowską leszcze 
za Kotzebuegn rozpoczęte, nie dzięki Albedyńskie- 
mu pomyślnym skntkiem uwieńczone zostały, 
ale dzięki jej ważności strategicznej. Wobec czego 
musimy się zapytać znowu K uryera  B  rszau  
sbiego, w y się to godzi wprowadzać w błąd opi
nię publiczną, zwłaszcza ze względu na położe
nie, że ta na miejscu inaczej poinformowaną być 
nie może?.. Oui bono?!..

N ie chcemy w tem widzieć złej woli, ale n, i- 
simy zaubserwować pewną skłonność do serwili- 
unu w połączeniu z brakłem jakiegokt lwiuk wy

robienia politycznego. Źle, kiedy tacy Indzie przo
dują opinii publicznej!!

Niechże ehuciaż ten głos płynący z W irszawy 
będzie protestem przeciw kłamliwym słowom 
K u ry  era Warszawskiego.

Co do następstwa po Albedyńskim, według 
ostatnich relacyj z Petersburga przywiezionych, 
powiadają, że nia zostać naszym satrapą albo 
Drentcln, albo Ignatiew. o Hurco i Imeretyńskim  
już nie mówią. Nadto utrzymują, iz w mózgach 
pewnych mężów stanu rosyjskich plącze się myśl 
przysłania bojowego generała na n tczelnika sił 
zbrojnych i dodania mu do boku lako „naczalni- 
k» po grażdanskoj ezasti* albo Apuchtina albo 
Kaehanowa, gubernatora piotrkowskiego. Coś po
tworniejszego trudno przypuścić.

Nowi biskupi poczynają sobie po mała zarabiać 
na sympatyę ogółu. Hryniewiecki miaJ się dobrze 
odciąć, kiedy go atakowano o niezrobienie uroczy
stego ingresse do katedry. Wnoruwski również, 
kiedy mu radzoi_o, aby nie objeżdżał dyecezyi. 
Sotkiewicz, sandomierski, przedewszystkiem dał 
dymisyą dotychczasowemu ofieyałowi Słobczyń- 
SKiemu, skończonemu infamisowi i na jego miej
sce mianował księdza Koseckiego, proboszcza 
Smagorzewskiego w Opoczyńskiem, osobistość pod 
każdym względem wysoce 3zacowną. Mieszkańcy 
Sandomierskiego zadowoleni.

Jak pójdzie dalej, zobaczymy. To tylko pewne, 
że ehyba pomiędzy nowymi prałatami nie znąi- 
dzie się zdrajca, któryby aległ carskim pokusom 
wprowadzenia języka moskiewskiego w dodatko- 
wem nabożeństwie.

Sotkiewicz sandomierski, ma tam w swej dye
cezyi takie indywiduum, któreby z pewnością 
nie omieszkało śpiewać po moskiewsku, gdyby 
zechciano i kazano. Człowiek ten pierwszy mię
dzy ks'ężna Kongresówki ułożył moskiewski ka
techizm i zaprowadził śpiewanie psalmów nie- 
szpornych i innych chórów po polsku nie bez 
wsteczzoj myśli, iż jeżeli po polsku można, to 
i po rosyjsku. Należy się spodziewać, że biskup 
Sotkiewicz ukróci togo nędznego karyerowicza, 
który się wdarł na parafię, mimo oporu wier
nych, popieranj przez Anuczyna, gubernatora 
i niedołężnego nieboszczyka biskupa Juszyńskiego.

Wojskom stojącym wzdłuż drogi terespolskiej 
na punktach zbornych: Nowo-Mińsk, Kotuń, Sie

dlec, Międzyrzec, Biała, kazano być na 13 czerw
ca gotowymi do wymarszu !

Czy przeciw unitom, po powruciu nuneyusza?

L w ó w ,  3 czerwca.
( = )  Nagły i niespodziewany wyjazd ks. arcybi

skupa Felińskiego zadziwił nas i zaniepokoił. Pod
daliśmy się najzupełniej Jego woli i życzeniu i odstą
pili od zamiaru urządzenia jakiejkolwiek owacyi, 
któraby się mogła stać powodem odmówienia naj 
przewielebniejszemu metropolicie stałego pobytu 
we Lwowie — a mimo to wyjechał przed ozna
czonym terminem, tak, że nikt z publiczności nie 
mógł odprowadzić go na dworzec kolejowy. Kil
ka tylko osób, dowiedziawszy się przypadkiem 
że dostojny gość nasz wyjeżdża ze Lwowa, po
spieszyła ua kolej; pomiędzy innymi był tam 
także jeden z współpracowników D ziennika Pol
skiego, który tłómaczył niejako publiczność lwow
ską, iż „nie przyjęła najczcigodniejszego pasterza 
tak, jak go przyjąć należało", na co odpowiedz.al 
ks. F e l i ń s k i :  „Pojmuję bardzo, ale musiałem 
to uczynić; może to i lepiej się stało". Jak więc 
zdaje się być prawdziwym komunikat urzędowy, 
wydrukowany w rządowej gazecie, że powodem 
nagłego wyjazdu ze Lwowa ks. arcybiskupa F e
lińskiego była chęć widzenia się z ks. biskupom 
krakowskim, który w tych dniach ma wyjechać 
z Krakowa. Wczoraj atoli przed pojawieniem się 
tego komunikatu, rozpuszczono fałszywą wiado
mość, że rząd tutejszy zniewolił ks. metropolitę 
warszawskiego do wcześniejszego wyjazdu. Poja
wienie się takiej pogłoski łatwo da się wytłóma- 
czyć niejednokrotnie okazaną uległością rządu 
austryackiego wobec rządu moskiewskiego, w tym 
jednak wypadku pogłoska nie miała pudstawy, na 
co dowodem fakt, że „najwyższe sfery tutejsze",
0 których wielkiej lojalności i uległości nikt za
pewne wątpić nie zechce, podejmowały dostojne
go gościa i urządzały recepcye; jedna z nich, 
miała odbyć się u marszałka krajowego wczoraj, 
ale wobec faktu, iż ks. Feliński wyjechał w pią
tek, musiała być odwołaną.

Uroczysty akt zaprzysiężenia nowego prezy 
denta m. Lwowa, czcigodnego Wacława Dąbrow
skiego, odbył się wczoraj w południe. W śród 
zwykłych form złożył przysięgę p. W. Dąbrow
ski w ręce namiestnika a wiceprezydent p. Czy- 
żewicz złożył przysięgę w ręce p. Dąbrowskiego, 
poczem nastąpiły przemówienia, z których ua szcze
gólniejszą uwagę zasługuje mowa dr. Antoniego 
M a ł e c k i e g o ,  poświęcona ustępującemu prezy
dentowi, dr. Gnoińskiemu, i krytykująca dosadnie 
działalność poprzedniej Rady. Przytaczam tę mo
wę w dosłownem brzmieniu:

„Czcigodny prezydencie! Z woli kolegów staję 
przed tobą, ażeby dać wyraz uczuciom, jakie w 
tej uroczystej chwili przejmuje serce, ażeby w imie
niu reprezentacyi tego grodu jawnie i publicznie 
wysłowić cześć dla ciebie, cześć niepodzielną 
wszystkich mieszkańców i podziękować za twoje 
trudy i poświęcenie, żegnać cię, jak się żegna 
każda droga sercu polskiemu bratnia i zasłużona 
osoba.

„Wierny wszyscy, że przed trzema laty. biorąc
c i ę ł a r  b r z e m i e n i a  z a s z c z y tu  p r z o d o w a n i a  to j  R ł -
dzie, uczyniłeś ofiarę uznania godną, ofiarę spo
koju, zajęć i skłonności, milszych szlachetnej two

jej naturze nad iifyskli .re, ale i burzliwe zaszczy
ty. Jeżelis z pewnem ociijgsuiem przystępował 
do ujęcia w twe ręce steru tej nawy, to czas na
stępny w całej pełni usprawiedliwił, że przewi
dywania twoje nie były mylne. B y ł a  t o ka-  
d e n e y a .  j a k ą  n a j s t a r s i  w t e m  z g r o m  aj 
d z e n i u  n i e  p a m i ę t a j ą  i b o d a j b y ś m y  
j u ż  p o d o b n e j  n i e  d o ż y l i  (liczne brawa). 
N i e  w y d a ł a  o n a  i n i e  m o g ł a  w y d a ć  
o w o c ó w ,  k t ó r e b y  z o s t a w a ł y  w o d p o 
w i e d n i m  s t o s u n k u  t w o i c h  ż y c z e ń ,  
twoich zamiarów i pracy, któreby świadczyć mo
gły o usilnych dążeniach Rady, zgodnym kro
kiem pragnącej postępować naprzód za twoim 
przewodem.

„Wobec takich okoliczności główne zadanie two
je już tylko na tem polegać mogło, ażeby zwa
śnione żywioły utrzymać w pewnej harmonii. 
Podziwialiśmy też niejednokrotnie takt i anielską 
twoją cierpliwość (brawa w sali i na galeryach), 
dzięki której zadanie to trudne zostało osiągnięte.

„Nierównie wdzięczniejszą częścią urzędowania 
twego, czcigodny prezydencie, było przodowanie 
twoje Radzie szkolnej okręgowej. Szkoły n m e  
pod każdym względem, zostające w pełnym roz- 
w oju, jeżeli przejęte najlepszym duchem, bardzo 
wiele tobie mają do zawdzięczenia i na długie, 
długie lata pamięć o tem pozostanie. Za to wszy
stko przyjm więc tak od reprezentacyi miasta, 
jak i od Rady szkolnej okręgowej serdeczne dzię
ki (brawo). Wynieś z urzędowania twego prze
świadczenie, żeś się około sprawy publicznej do
brze zasłużył i że cię miasto z wdzięcznością i 
pełnem uszanowaniem żegna. Zachowaj w pa
mięci swej, co ci w ciągu tych lat trzech było 
m iłem , a puść w niepamięć rzeczy niemiłe" 
(brawo).

Dzisiaj w południe, pod przewodnictwem pre
zydenta p. Dąbrowskiego przedstawiła się nowa 
Rada namiestnikowi
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W i e d e ń  czerwca.
Klęska świętojurców w wy burach sejmowych 

staje się dla Deutsche Ztg. nowyin argumentem 
na rzecz ideału, do którego zrealizowania zmie
rza wszystko, co w Austryi jest deutsch-national’ 
bez różnicy, czy ten deutsch-nationalizm  drapuje 
się w togę patryotyzmu austryackiego, jak to 
czyni właśnie Deutsche Ztg., czy też jawnie wy
wiesza sztandar wielko- germański, właściwie 
pruski, jak to czyni p. Sehoeuerer. Ideałem tym 
jest nadanie Galicyi stanowiska odrębnego, mniej 
więcej takiego, jakie Chorwacja zajmuje wzglę
dem Węgier. Organ pangermański argumentuje, 
że ponieważ świętojurcy, przyjaciele zjednoczonej 
lewicy, ponieśli klęskę, przeto trzeba ratować ich
1 toni polskiej w ten sposób, że się ich wyda 
zupełnie na łup polonizmowi. Jest to próbka lo
giki, której my. zaliczani przez naród myślicieli 
p a r  >;xcellence do ludów niższego rzędu, nie za
zdrościmy filozofom z urodzenia; a wartość tej 
logiki pozostaje w harmonii z wartością całego 
wstępnego artykułu Deutsche Ztg. Nie uważamy 
kwestyi odrębnego stanowiska Galicyi w immar 
chii i wobec monarchii austro-węgierskiej za ta

ką, żeby dyskusya o niej była niedozwolona; ow
szem wyznajemy, że jest to nam dość sympaty
czny temat do dyskusyi. Chodziłoby tylko o to, 
z k i m kwestyą te dyskutować; a Deutsche Ztg. 
wydaje się nam najmniej powołaną do takowej 
dyskusyi Dlaczego? Na pytanie to otrzymał już 
odpowiedź sam naczelny redaktor pisma tego, 
poseł R e s c h a u e r, od naszego posła H o p p e- 
n a, który, gdy p. Reschauer razu pewnego w 
przysionku parlamentu zbliżył się do grona na 
szych posłów dla rozmowy i skierował ją na te
mat odrębności Galicyi, dał mu odprawę w tych 
słowach : Ihr wollt, dass w ir  nach Hause gehen, 
dam it auch Ihr nach Hause gehen koennet — 
co po polsku znaczy: chcecie odrębności Galicyi, 
aby prawie całą resztę Austryi, bo tylko jeszcze 
z wyjątkiem Dałmacyi i Bukowiny przyłączyć do 
Niemiec. Tego otóż my nie chcemy. A nadto 
Deutsche Ztg. sama czyni dyskusyą z sobą na 
ten temat niepodobieństwem, bo w artykule swym 
powiada, że „dorocznie wędruje 30 do 40 mili
onów z podatkowego grosza prowincyj niemie
ckich do Galicyi na pokrycia niedoborów tego 
kraju biernego wobec skarbu". Pomijamy liczby 
tego zdania, zarówno przez Deutsche Ztg. nieu- 
dowodnione, jak przez posła Plenera, z którego 
ostatniej mowy (wśród obrad nad nowelą szkol
ną) dziennik ten je wyjął, bierzemy tylko sens 
zdania tegoż. Deutsche Ztg. powiada w niem, że 
Galicyą, wyssaną przez sto lat rządów austrya- 
ckich i doprowadzoną do ruiny ekonomicznej, 
można dzjg odrzucić już na bok, jak łupinę wy
ciśniętej' cytryny. Na tej podstawie dyskusya jest 
niepodobieństwem, bo nie pozwolimy się odrzu
cić bez jakiegokolwiek wynagrodzenia nam na
szych dóbr publicznych, które stanowiły w czasie 
okopacyi austryackiej piątą część obszaru całej 
Galicyi, tudzież jakitgośkolwiek wynagrodzenia 
nam systematycznego rujnowania kraju naszego 
przez zaniedbanie rzek spławnych, któremi szła 
pszenica do Gdańska i przez brutalne pokrzyw
dzenie kram i jego mieszkańców w sprawie znie
sienia. pańszczyzny.

Takiego odrzucenia wyciśniętej a nie napeł
nionej znów cytryny chce Deutsche Z tg., a więc 
dyskutować z nią nie można. Zastrzegamy się 
nawet przeciw domniemaniu, jakoby to. cośmy 
tu powiedzie1., miało być początkiem dyskusyi.

Z powodu wzmianki o letnich koloniach.
(A rtykuł nadesłany.)

(Dokończenie).

Otóż myśl poruszona przez N ow ą Reformę w 
kształcie projektu zakładania letnich kolouij jest 
jednym wielkim odłamem sprawy czuwania nad 
stosunkami zdrowotnymi narodu, odnoszącym się 
do miast tylko samych, gdyż w miastach skutki 
zaniedbania w tym względzie występują najgro
źniej. Ale też właśnie dlatego, że to rzecz tak 
doniosłego znaczenia, że dotyczy ogólnego dobra, 
że zachacza o pierwszorzędne może na dziś za
gadnienia, niepodobna jej zbyć takim tylko środ
kiem, jakim jest wysłanie od czasu do czasu pe
wnej ilości dzieci na świeże powietrze. Skute
czne tuta; działanie wymaga zaopiekowania się 
pod wzglądem hygiemcznyin niezamożną ludno
ścią miast w porządku następującym: 1) rfat >-
witemi dziećmi niedorosłemi, pozostającemi bez 
wszelkicn obowiązków, przez całe lato, 2; ucznia
mi szkól publicznych, zmuszonymi dotąd w mie
ście przepędzać wakacye, przez czas tychże wa- 
kacyj. 3) ludźmi dojrzałymi, zajmującymi stano
wiska połączone z zajęciem zdrowiu nie sprzyja- 
jącem, przez cały ciąg roku.

Co do pierwszych, tj. słabowitych dzieci bez 
zajęć, możnaby się ograniczyć na korzystaniu z 
ofiarności czy zakładów leczniczych, czy pojedyn
czych serc szlachetnych na wsi, otwierając go
ścinnie swe domy dla spełnienia uczynku miło
sierdzia. które Bóg później poczyta. Oczywiście u- 
rządzaćby to wypadło na pew nych z góry ob
myślanych warunkach i z potrzebnemi zastrze
żeniami.

Inna jest rzecz z uczniami szaół publicznych. 
Tych trzeba najprzód uważać za zdrowych, gdyż 
w przeciwnym razie kwalifikowaliby się do po
przedniej kategoryi. Im nie potrzeba leczenia w 
miejscach kąpielowych, oni i bez obfitości mleka 
obyć się mogą. im czego innego potrzeba. W ja
kiem co do strony fizycznej położeniu znajduje 
się nasza młodzież ucząca się w ciągu roku szkol
nego w ogóle *), wiadomo powszechnie. Z eza- 
sem takowe poprawić się może, w najlepszym 
jednak razio, młodzież ta, wsLutek swego obo
wiązkowego zajęcia, skazaną będzie przez cały 
ciąg nauki la  brak dostatecznego ruchu i wy
jątkowe tylko używanie świeżego powietrza. Dzie
ci wiejskie i dzieci zamożnych mieszczan, mogą 
tę stratę całoroczną powetować przeniesieniom 
się na czas wakacyj na wieś, co też rzeczywiście 
czynią, nie mogą tego przy dzisiejszych stosun
kach czynie dzieci mieszczan niezamożnych, iitó- 
re rokując większe może nawet dla kraju i ludz
kości nadzieje, rychlęjby na to zasługiwały ani
żeli tamte,’ dla których jednak rzeczy podobne 
uiedostępnemi »ą dlatego, ponieważ spoczywa ua 
nich. lak ło trafnie ktoś zauważył, ciężka wipa 
ubóstwa. Uczniowie tej kategoryi pod innym je
szcze względem przez wakacye w gorszem od in
nych znajdują się położeniu. Rodzice ich, przez 
cały rok zajęci pracą na codzienne utrzymanie, 
zwykle ani myśleć mogą' o należytem w domu 
zajęciu się dziećmi, dla których opiekę całoro
czny stanowi właściwie to tylko, co szkoła dać 
może. W wakacye i to nawet ustaje, a więc dzie
cko czy młodsze czy starsze bywa samo sobie 
pozostawione.

Zbyteczna zastanawiać się nad tem, jakie po
dobny stan rzeczy pociąga za sobą następstwa. 
Prócz tego dzieci takie już dlatego, że są ucznia
mi. przywykły mniej lub więcej do pewnego po
rządku, rygoru, systematycznego życia: pozosta
wiania ich przez wakacye samym sobie sprowa
dza rozstrój pod tym względem i zgubne dla 
młodego wieku wywołuje następstwa. Dzieciom 
więc tej kategoryi, t. j. uczniom szkół publicz
nych. nie wystarczy ułatwienie pobytu na wsi, 
gdzie ofiarodawca l"b użyczający pobytu za opła
tą, ponad mieszkanie i wyżywienie jużby dla tej

*) SzczegóL 7,awier.i rozprawka podpisanego „Wycho
wanie flzyczr wobec reformy gimnazyów", umieszczona 
w czasopiśmie „Szkoła" w numerze 18 i następnych z r. 
1881.

młodzieży niczego więcej zrobić nie chciał a na
wet i nie m ó g ł, im potrzeba świeżego powietrza 
i ruchu, ale pod życzliwym, prawdziwie rodzi
cielskim nadzorem i umiejętnym kierunkiem. Wy
chodząc z zasady, że odpoczynek nie powinien 
być nigdy zgubną bezczynnością, ale tylko zmia
ną zajęcia, wypadłoby taką młodzież w ciągu wa
kacyj zamiast pracy umysłowej zatrudniać rozli
czną a korzystną na przyszłość rozrywką a za
razem nauką fizyczną należycie kierowaną przez 
nadzorców i opiekunów, do czego i wieś sama 
i pomysł kierowników materyału podostatkiem- 
by dostarczały, a młodzież przepędzając wakacye 
w ten sposób nietylko cielesne wyłącznie korzyśc- 
by odnosiła. I tutaj zatem, jak widzimy, bez za- 
wiadostwa odbyć się nie może.

Lecz nie byłoby całkowitem to dzieło, gdyby 
tylko u poprzednich dwóch kategoryj ludności 
miejskiej stronę fizyczną otaczano opieką, a nie 
postarano się równocześnii o to, ażeby i ludność 
dojrzała, pracująca w sposób rujnujący zdrowie, 
a stosunkami swymi na zawsze przykuta do mia
sta, znaleźć mogła każdego czasu tu na miejscu 
właściwą kompensatę za całodzienne siedzenie, 
nachylanie się jednostronne, pozbawienie św ieże
go powietrza i ruchu, gdyż w takim razie w wie
ku dojrzałym szybko utraciłoby się to, czego się 
nabyło w wieku młodocianym. W tym znowu ce
lu wypadłaby urządzić tuż poza miastem, pod go- 
łem niebem, wolne zupełnie miejsce przechadzki 
i zabaw dla każdego wieku, a połączone z zakła
dem mieszczącym w sobie szkołę gimnastyczną, 
szkołę konnej jazdy, szermierstwa, pływania, 
wiosłowania, ślizgania się, przystęDne dla każde
go za skromną opłatą. Urządzane prócz tego fe
styny i wycieczki zbiorowe w okolice miasta re- 
sztyby dopełniały, łącząc z zabawa obok innych 
korzyści, także pielęgnowanie zdrowia i odświe
żanie i krzepienie sił do dalszych zajęć.

Przeprowadzenie tego wszystkiego w ogóle 
i w szczegółach, nie jest rzeczą łatwą, ale też 
nie jest i niewykonalną, i bądź co bądź, prę
dzej czy później do skutku przyiść musi. jeżeli 
miasta zechcą zrozumieć własny swój interes. 
Jest to przedsięwzięcie wymagające funduszów, 
a na począte* i zabiegów nie mało. Złudnem by
łoby spuszczanie się, że zajmie się tem Rząd, któ
ry innemi już sprawami zajęty jest zanadto ; pań
stwo ugina się pod ciężarami dotychczasowymi, 
z tej więc strony nie można oczekiwać wszyst
kiego. Ale własna, zbiorowa, solidarna pomoc 
w tej mierze cudów dokazywać może. Niech się 
zorganizuje, na wzór istniejących gdzieindziej, 
Towarzystwo ku pielęgnowaniu ciała lub (mniej
sza o nazwę,) niechaj rozpocznie czynność swą 
od obmyślenia środków i uzyskania potrzebnych 
na ten cel funduszów, niechaj w sposób właściwy 
na kraj cały rozszerzy swą czynność, niech na
stępnie zwolna i w miarę możności program na
szkicowany powyżej wprowadza w życie, a wten
czas, gdy rzecz będzie należycie obmyśloną i pro
wadzoną, Towarzystwo takie nietylko na popar
cie ogółu, ale i na pomoc krajową i państwową 
liczyć meże z pewnością.

D r. S tan isław  Stodolak.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  4 czerwca

G azeta N arodowa  podała jako pogłoskę, iż JE. 
dr. S m o l k a  zamierza złożyć mandat poselski do 
Rady państwa, a z uim oczywiście i prezydyum 
Rady a to z powodu, iż lisi jego do dr. K a- 
m i ń s k i e g o  w sprawie wyboru stanisławow
skiego, wywołał niezadowolenie i uległ komen
tarzom niemiłym tak w polskich jak niemieckich 
dziennikach. Pogłoska ta, która przeszła do wie
deńskich dzienników, zdaje się być stanowczo 
mylną. Oo do aas — nie możemy zaprzeczyć, jż 
ów list JE. S m o l k i  zrobił na nas także bardzo 
przykre wrażenie, i żadną miarą nie możemy u- 
znac to za stosowne, że Jego Ekscelencya, jako 
prezydent Izby i tak wybitny członek Koła, sam, 
jednostronnie dokonywał aktu renabilitacyi, przed 
ostatecznem wyjaśnieniem spraw/. Z lego jednak 
nie wynika potrzeba składania mandatu, naraże
nia wyoorców m. Lwowa ua czwarte w ciągu 
tego roku wybory, których wynik zresztą z góry 
przewidziećby można, a byłby nim powtórny wy
bór posła, składającego mandat. Więc do składa
nia mandatu nie ma potrzeby, ani też nie mia
łoby to żadnego praktyczuego znaczenia.

Według doniesienia do F^emdeńblattu marszał
kiem Sejmu tyrolskiego został mianowany dr. 
R a p p ,  który tę godność także podczas poprze
dniej sesyi sejmowej piastował. Zastępcą jest mia
nowany dep. S c a r i .

Jak donoszą z Sarajewa, ma wkrótce nastąpić 
w B o ś n i  publwącya wielu ważnych ustaw są
dowych. Ukończonemi są już: ustawa weslowa, 
kodex handlowy i ustawa konkursowa. Oprócz te
go ma być wydany prowizoryczny regulamin o 
księgach hypoteeznych — przez rząd wspólny o- 
bu połów monarchii.

Agitacya wyborcza w czeskich powialach roz
poczęła. się już na dobre. Du czeskich naczelni
ków gmin i powiatów rozesłano wezwanie do za
proponowania kandydatów na Sejm. Wszędzie 
Czesi szukają pomocy żydów, którzy jej chętnie 
udzielają. Przy ich pomocy spodziewają się prze
prowadzić w pragskiem Josefstadzie wybór po
słów narodowych wbrew dwom kandydatom nie- 
niemieckim.

Cesarz sankeyonował uchwałę zeszłorocznego 
Sejmu morawskiego (z dnia 10 paźdź. 1882 r.) 
w sprawie spłacania pożyczki dwóch milionów 
złr. z morawskiego funduszu indemnizacyjnego 
dla morawskiego funduszu krajowego.

Dziś odbywa się w Warszawie pogrzeb gene- 
rał-gubernatora A l b e d y ń s k i e g o .  Następcą je
go ma zostać ks. Imeretyóski.

Moskauer deutsche Z  diuny donosi, iż prezy
dent m. Moskwy C z y c z e r i n ,  który w prze
mowie swojej domagał się od cara nadania Be- 
syi konstytucyi, nagle złożył swój urząd i udał 
się do dóbr swoich w gub. Tambowskiej położo
nych. Nastąpiło to z rozkazu carskiego.

W dalszym ciągu uroczystości koronacyjnych 
zabawa odbywa się po zabawie, bal jeden za 
drugim. Dnia 31 maja odbył się galowy obiad 
w sah Granowitej i w wielkim pałacu Kremla dli 
członków synodu, dla wyższego duchowieństwa

prawosławnego katolickiego, luierskiego i ormiań
skiego, wyższych dostojników i dam dworskich 
pierwszych dwóch klas. —  Wieczorem odbył się 
bal wydany przez szlachtę moskiewską z wielu m 
przepychem urządzony. W sali Aleksandrowskiej 
wielkiego pałacu Kremla odbył się dnia 1 czerwca 
galowy obiad dla guberuialnych marszałków szla
chty, deputatów wójsk krzackich i naroaów azya- 
tyckich naczelników miast, prezesów zarządów 
gubernialnych zieinstw, dam i freilin dworu. Na
przeciw stołu carstwa zajął miejsce minister spraw 
wewnętrznych, 25 marszałków szlachty, chan chi- 
wiński oraz synowie emira bucharskiego. CarsLwo
0 godzinie 11 wieczorem odwiedzili poselstwo 
niemieckie gdzie odbył się wspaniały bal. R obo
tnicy, którzy z powodu zabawy ludowej na Cbo- 
dyńskiera polu, zaprzestali w przeddzień tejże 
pracować, wcześniej niż zwykle zaczęli się gro
madzić gęstemi tłumami na całej drodze witając 
parę carską okrzykami hura/

Dnia 2 czerwca odbyła się wielka u r o c z y 
s t o ś ć  l u d o w a  n a  p o l u  C h o d y ń s k i e m  
położonem w pobliżu Pstrowskiego pałacu. Zebrało 
się tam około ć w i e r ć m i l i o n  a ludu, któ-y według 
starodawnej trądycy i ugaszczany był przez cara. 
Sto bufetów olbrzymich napełnionych rozrnaitem 
jadłem i napojami wypróżniono w jak najkrótszym 
czasie — wszystko zjedzono i wypito — przy- 
czem wydarzyły się liczne sceny gwałtownego 
rabunku, bitki i zdemolowanie niektórych bufe
tów. Pawilon przeznaczony dla pary carskiej oto
czono czworobokiem z wojska. 0  godzinie 2 po
jawił się car na ganku pawilonu poczem prze
ciągnął pochód reprezentujący „wiosnę". Po po
wrocie z Chodyńskiego pola, dano obiad galowy 
w Pstrowskim pałacu dla wójtów gmin. Podczas 
obiadu car miał następującą m ow ę: Między lu
dem szerzą p o g ł o s k i  jakoby miał nastąpić 
n o w y  p o d z i a ł  z i e m i  P o g ł o s k i  t e  s ą  
n i e p r a w d z i w e  a g ł o s z ą  j e  n a s i  w r o 
g o w i e .  W s z y s t k o  p o z o s t a n i e  p o  d a 
w n e m u .  Co  j e s t  w ł a s n o ś c i ą  s z l a c h t y
1 n a d a l  w j e j  r ę k a c h  p o z o s t a n i e ,  w ł a 
s n o ś ć  c h ł o p ó w  będzie ich własnością. Wy 
starszyzna i przedstawiciele gmin, powiedzcie to 
swoim mocodawcom po przybyciu do dom u, Wy 
przedstawiciele szlachty pozostaniecie nadal opie
kunami wszystkiego dobrego — jedyną podporą 
rządu"!

Gdy w Moskwie wszystkie uroczystości odbyły 
się spokojnie w rozmaitych punktach caratu po
jawiły się niepokoje, które przybrały groźne roz
miary. Donosiliśmy już o r o z r u c h a c h  w P e 
t e r s b u r g u ,  podczas których aresztowano wie
le osób. Jak dzienniki zagraniczne donoszą, przy 
aresztowanych miano znal iść o d e z w y  r e w o 
l u c y j n e ,  znaczne sumy pieniędzy, a nawet i 
broń. Rząd rosyjski mniema, że partya rewolu
cyjna zamierzała podczas uroczystości koronacyj
nych wywołać zbrojne między ludem p o w s t a 
n i e ?  Korespondent z Petersburga do EMnmfhe 
Z tg  w ten sposób op:suje rozruchy, j»kie wyda
rzyły się w stolicy caratu podczas uroczystości 
koronacyjnych:

„Policya, działała zbyt pospiesznie. Pokazuje 
się bowiem ‘łeraz, że rozruchy nie miały takiego 
groźnego charakteru, vak, policmajSter przedstawił 
w swym telegramie wysłanym do ministra 3praw 
wewnętrznych Były wprawdzie bójki, policyą i
żandarmów poturboi ano dońń zrs-iznie, ale takie
rzeczy zachodzą zwykle przy uroczystościach lu
dowych. Oberpolicmajstra zelżono, jednego pie
karza pokaleczono mocno i obito wyższego oficera 
policyjnego. Ostatecznie rozbiegły się pijane tłu
my, z któremi policya nie byłaby dała sobie ra
dy. Generał Gresser zbyt ostro występowa* od 
samego początku. Policya początkowo bardzo smu
tną odgrywała rolę i musiała patrzeć spokojnie, 
jak tłum zrzucał kapelusze z głowy przechodniom, 
wywracał przejeżdżające powozy i brutalnie napa
dał przechodzące kobiety. Do groźniejszego stai- 
cia z policyą lub wojskiem nie przyszło przecież. 
Pewnym kotom chodziło głównie o to , aby pe- 
tersburgskich mieszkańców przedstawić wobec mo
skiewskiej ludności jako źle dla caia usposobio
nych poddanych. To też donos oberpolicmajstra 
wymierzonym był nie p •zeciw masom, lecz prze
ciw petersburskiej inteligencyi, która jest solą 
w oku tak zwanym „narodowcom" rosyjskim.

Na uroczystość ludowę na Marsowem polu po
zwolił ostatecznie generał Grosser, ale wszystkie 
flagi, sztandary, chorągwie i inne ozdoby musia
ły  być usunięte. — Prau>. P iestnih  ogłosić też, 
że oberpolicmajster pozostawia do woli zatrzyma
nie deknracyi domów, ale zakazuje iluminacyi. 
Mimo to komisarze cyrkułowi kazali pozdejmo
wać wszystkie dekoracye, przez co mieszkańcy 
narażeni będą nr wielkie straty, bo na wjazd ca
ra do stolicy n» nowo będą musieli przystrajać 
swe domy. Policya przekonała się ostatecznie, że 
nagły zakaz dalszych uroczystości koronacyjnych 
nie da się umotywować wybrykami pijanych tłu
mów, przeto sama kolportowała pogłoskę o nagłej 
śmierci niemieckiego cesarza. — Gdy wiadomość 
o nagłej śmierci cesarza Wilhelma rozeszła się 
po Petersburgu, ambasada niemiecka była w for- 
malnem oblężeniu i ua dowód nieprawdziwości 
tej wieści musiała wywiesić chorągiew niemi sckie- 
go cesarstwa. Nawet Praw. W iestnik  był znie
wolonym do wydanir nadzwyczajnego dodatku z 
doniesieniem, ie.wiadom ość o śmierci niemiec
kiego cesarza jest zupełnie fałszywą

Uroczystość ludowa na Marsowem polu nie by
ła zakłóconą żadnym wypadkiem i zakończyła się 
już o 9 godz. wieczorem.

Skutkiem zaburzeń miał podobno car zaniechać 
uroczystego wjazdu do Pete sojirga i para carska 
ma wprost z Moskwy odą* się do Peterhofu

0  podobnych rozruchach J inosiliśmy z Ukra
iny, mianowicie z powiatu czerkaskiego. W osta
tniej chwili donoszą nem, że podobne jak w ro- 
wiecie czerkaskim rozruchy, pojawić się miały 
także w innych okolicach Ukrainy i Małorosyi.

Dnia 3 maja uzyskała sankcyę cesarską opinia 
Rady państwa, w s p r a w i e  n a d a n i a  0 d- 
s z c r e o i e ń c o  m (raskolnikom) n i e k t ó r y c h  
p r a w c y w i l n y c h  i z a ł a t w i e ń  a p o t r z e b  
r e l i g i j n y c h .  Wszystkim raskolnikom dozwala 
się zajmować handlem i przemytom.  ̂Wolno im 
piastować urzędy publiczne, *  razip jednak, je
żeli vT gminie mięszanej wójtem jest raskolnik 
pomocniif jego winien być prawosławnym. Raskol- 
nicy mogą odprawiać publiczne modlitwy, wyko- 
nvwać I potrzeby duchowne, odprawiać nabożeń
stwa w domach prywatnych albo osobnych bu
dynkach- W miejscowościach, gdzie p”zy znacz
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nej ludności rasKolników wolno jest używać istnie
jących budowli za domy wspólnej modlitwy, bez 
nadawania im wszakże pozorów cerkwi prawo
sławnych, bez pomieszczania w nich dzwonów, 
krzyże nad drzwiami i obrazy nie wzbraniają się. 
Przy pogrzebach dozwala się nieść obrazy oraz 
odmawiać na cmenrarze modlitwy ze śpiewami, 
lecz bez ubrania kościelnego. Spełniający posługi 
religijne nie będą prześladowani, jeżeli nie będą 
się zajmowali szerzeniem swoicb błędów między 
prawosławnymi.

Jak czytamy w Nowostiach, specyalny korespon
dent londyńskiego dziennika L a d y  News z Ty- 
flisu pisze, że jeżeli władze tui eckie się me uspo
koją i nie przestaną dopuszczać się bezpraw, to 
r z ą d  r o s y j s k i  chętnie czy nie m o ż e  b y ć  
z n . e w o l o n y  d o  z a j ę c i a  s w o j e m i  wo j -  
8 k a m i t u r e c k i e j  A r m e  n i i , a to dla za
pobieżenia starciu między chrześcianami i ma
hometanami. Zadanie to, według słów korespon
denta, może być osiągnięte bez szczególnych 
trudności, ponieważ na Kaukazie obecnie już jest 
skoncentrowana armia, złożona z 162 tysięcy lu
dzi, której trzecia część byłaby zupełnie dosta
teczną do zajęcia całego wilajetu erzerumskiego.

— *" %
Sprawa projektowanej k o ś c i e l n o - p o l i t y -  

c z n e j  noweli ks. B i s  ma r k a ,  nie jest jeszcze 
rozjaśniona. Dochodzą najsprzeczniejsze wieści. 
W edług jednych przyszło do stanowczego poro
zumienia pomiędzy ksnoh rzeu a ministrem (ioss- 
lerem, szczegóły i strona formalna na ukończe
niu i lada dzień ma być wniesione przedłożenie 
do Sejmu. Z innej strony donoszą, że sprawa 
tak daleko nie postąpiła.

Również sprzeczne są wieści eo do stanu u- 
kładów pomiędzy Berlinem a Watykanem. Po
głoski o zerwaniu układów, zdaje się, były zupeł
nie bezzasadne. W edług Mon iteur de Bonn nie 
było mowy o zerwaniu, ale rządowi pruskiemu 
trudno odpowiedzieć na notę Jacobiniego.

Stan zdrowia kanclerza miał się pogorszyć. Do 
czego dochodzi buta i efronterya pruskich repre
zentantów rządu wobec parlamentu, tego dowo
dzi ostatnie zajście w parlamencie. Komisarz rzą
dowy Boediker odpowiedział obrażająco postępow
cowi Schmidt-Elberfeld ; lewica protestowała gło
śno. Na to komisarz rządowy zawołał: „Cicho
siedzieć!“

r o o i k a.
K r a k ó w , 4 czerwca.

Ks. arcybi8kup Feliński odp-awił wczoraj rano 
w kościele pp. Wizytek, natłoczonym pobożnymi, 
mszę św., popołudniu zaś przyjmował u siebie człon
ków Rady miejskiej w liczbie kilkudziesięciu z pre
zydentem na czele. Nic możemy pominąć milczeniem 
tej nader przyjemnej okoliczności, ż« radni wyznania 
mojżeszowepo byli licznie reprezentowani w kole wi
tających zacnego pasterza. Prezydent dr. Weigel 
przemówił do ks. arcybiskupa jak następuje:

„Wasziej arcybiskupiej Mości przychodzą reprezen- 
tauci miasta wszech stanów i wyznań złożyć naj
szczerszy hołd przywitalny, chcąc wyrazić byłemu 
prymasowi Królestwa Polskiego najwyższą cześć i 
uwielbienie w imieniu ludności.

Ludność naszu stoaniąo się do wolt Wasze1 arcy
biskupiej Mośoi, wstrzymuje się od wszelkich obja
wów gorącego uczucia, jakie się jej s przepełnionej 
piersi wydziera, dla okazania dostojnikowi i męczen
nikowi kościoła swej uległości i przywiązania. Umie 
ona poskromić pojętny swó; zapał i uniesienie rado
sne, nie chcąc sprzeciwić się wyraźnej woli Waszej 
arcybiskupiej Mości, a pociesza się jedynie wieścią: 
że po powrocie z Rzymu zamieszkać chcesz w tej 
kraju dzielnicy, gdzie swobodny ruch i poszanowa
nie praw obywatelskich gwarantują łaska monarsza 
i ustawy państwa.

Obyś nam więc dostojny księciu kościelny powró
cił szczęśliwie z Rzymu.

Sercu twemu i modłom polecamy i gród nasz 
stary i Ind nasz poczciwy."

Ks arcybiskup wyraził podziękowanie za serdecz
ne przywitanie go tak prezydentowi jak i członkom 
Rady, z których każdego prezydent miasta imiennie 
przedstawił ks arcybiskupowi; rozmawiał następnie 
z każdym członkiem Rady bardzo uprzejmie, powitał 
posła Leona Chrzanowskiego jako starego znajomego, 
z którym w r. 1848 zetknął się w Paryżu u Ju
liusza Słowacki eg". Przy serdecznem pożegnaniu Ra
dy ks. arcybiskup prosił, by oświadczono ludności 
miasta pozdrowienie i podziękę za uwzględnienie 
prośby co do zaniechania wszelkich owacyj na cześć 
jego przedsiębranych P. Chrzanowskiego zatrzymał 
jeszcze n siebie na dłuższą rozmowę. Wyjazd ks. 
arcybiskupa nastąpi prawdopodobnie w dniu jutrzej
szym.

Ks. arcybiskup przyjął wczoraj zaproszenie na o- 
biad do ks. Aleksandrostwa Czartoryskich, gdzie 
przepędził wieczór, dziś zaś kapituła daje dla niego 
obiad.

Maurycy Krzepicki, dr. obojga praw, b. radca 
miejski, przeżywszy lat 72 , zmarł w d. 3 b. m. 
Zwłoki zostały pochowane dzisiaj na cmentarzu i- 
Iraelkkim.

Czerwony krzyż, z powodu przybycia do nasze
go miasta generała Mingazzi w celn zaprowadzenia 
w Krakowie ruchomych kolumn lazaretowych dla 
rannych i chorych wciskowych według organizacyi 
Tow. „Czerwonego Krzyża", zebrało się wczoraj po 
południu około 400 weteranów wojskowych w sali 
radnej miejskiej. Generał Mingazzi, oddający się 
misyi swojej z wielkim zapałem, został przestawiony 
przez pułkownika Hornischa zgromadzonym i w po- 
pnlarnem przemówienin wyłuszczył im cel i środki 
Stowarzyszenia a w końcu odwołał się do obecne
go na sali prezydenta miasta, polecając mu jako 
przewodniczącemu filii krakowskiej rozwój chwale
bnej tej instytucyi. Prezydent powitawszy wysłan
nika serdecznemi słowy, przyrzekł poparcie ze stro
ny miasta bez względu na to, czy on sam, czy kto 
inny będzie dzierżył władzę przewodnika filii kra
kowskiej. Zgromadzeni przyjęli mowę prezydenta 
z zapałem i okrzykiem na cześć jego.

Strzelanie królewskie rozpoczęło się W naszem 
Tow. strzeleckiem w dniu wczorajszym Licznie ze
branych członków podejmował na strzelnicy ustępu
jący król p. Bogacki. Wnoszono tasty na cześć ustę
pującego króla—na cześć obecnego honorewego czł. 
prezydenta Weigla — prezesa i wiceprezesa Tow. 
strzeleckiego pp. Stookmara i dra Hajdukiewicza — 
wzorowego gospodarza strzelnicy i ogrodn strzeleckie
go p. Friedleina i najstarszego z obecnych członków

p. Ludwika Zieleniewskiego. P. dr Hajdukiewicz 
zawiadomił obecnych, iż kontrakt o dokupno 2-mor- 
goWej przestrzeni ziemi colem rozszerzenia ogrodu 
strpleekiego już jest zawarty.

Przedmieścia nasze nie mają prawie żadnej ka- 
nalizacyi — świeci się tamże zamiast gazu nafta — 
pod względem bruków, chodników też są one po 
macoszemu traktowane, aczkolwiek przedinieszczanie 
tak samo opłacają wszelkie dodatki na potrzeby 
gminne jak i śródmieszezanie. Szczególnie zaniedba- 
nem jest przedmieście Wesoła, dzielnica chorych są
siadująca z miastem umarłych na Rakowicach. Je
żeli się już ma restaurować logatkę rakowiecką, h) 
należałoby jeszcze wcześniej pomyśleć o bruku, aby 
można suchą nogą odprowadzić zmarłych współoby
wateli na miejsce wiecznego spoczynku, a nie brnąć 
w największem błocie począwszy od ogrodu strze
leckiego. Kiedyż wywiąże się towarzystwo tramwa
jowe z przyrzeczenia połączenia linii tramwajowej aż 
do cmentarza? Sprawę powyższą polecamy gorąco 
komisyi brukowej.

Ś. P- Julian Horain pozostawił około 300 egzem
plarzy obrazów ehromolitograficznych, przedstawiają
cych w symbolach najważniejsze fakta z historyi 
amerykańskiej, od odkrycia Ameryki aż do naszych 
czasów. Oprócz 64 przedziałek, z których każda 
przedstawia powyższe fbkta, obraz ten otacza w około 
35 portretów sławnych ludzi, wojowników, wyna
lazców, liczonych, poetów, a w rzędzie pierwszych 
pomieszczony jest także jenerał Kościuszko. Do ka
żdego obrazu dołączone jest objaśnienie w języku 
polskim.

Obrazy te są dc nabycia w księgarni J. Barto
szewicza za zniżoną cenę 2 złr. Wiadomo, że ro
dzina ś. p. Horaina znajduje się w niedostatku.

Z ogrodu strzeleckiego. Pomimo, ie  na dyszącą 
od bKwaru ziemię spłynął popołudniu wczoraj deszcz 
obfity, na strzelnicy panował ruch niezwykły. Nie 
mogło być inaczej W  dniu tym rozpoczęło się bo
wiem strzelanie do kurka, które trwać będzie przez 
cały tydzień, a zakończone zostanie w przyszłą nie
dzielę uroczystością obioru nowego króla i odprowa
dzeniem go po p a ń s tw ie  dziedzicznem.

Przyznać trzeba, ża państwo to w roku bieżącym 
wypiękniało. Nie ma już w tylnej części ogrodu o- 
wych słynnych grządek z kalarepką i szpinaczkiem, 
których widok tak niemile raził wobec otoczenia 
wonnych kwiatów, wśród poetycznej symfonii orkie
stry lub poetyczniejszych jeszcze hymnów — słowi
ków, co ulubiły sobie te strony. W miejsce ich po
wstały gazony umajone zielenią, poprzecinane ścież 
kami, kląbami etc. , przybyło nawet trochę ławek 
do siedzenia — zastosowanych rozmiarami i kształ
tem do dzisiejszych czasów i stosunków — bo nie
co zaszczupłych. Znaczną także ozdobę otrzymał 
ogród w darze p. Adolfa Opida Podarowana przezeń 
w zeszłym roku statua Zygmunta Augusta ustawio
na została tuż obok głównej ścieżki w ogrodzie 
strzeleckim. Odsłonięcie uroczyste statuy króla za
łożyciela Towarzystwa strzeleckiego nastąpi w przy
szłą niedzielę Rzeźba jest dłuta prof. Gadomskiego 
— król trzyma w ręku przywilej uaaany Towa
rzystwu strzeleckiemu. Posąg ten 'ostał w tych dniach 
ustawiony i na tle zieleni drzew pięknie odbija. 
Gdyby każdy z królów Tow., równie jak p. Opid, 
chciał się przyczynić do ozdobienia ogrodu, ogród 
ten stałby się prawdziwą ozijubą naszego miasta.

Śluby. W  sobotę w kościele 0 0 .  Jezu itów  pobło
gosław iony został związek m ałżeński między p. P io 
trem  P o d b o r s k i m  w łafo  dób r na U k i« ła ie . ł  
" ■ m ą  K lem entyną L l p k - o w u k ą  córką pp. Bene
dykta i K atarzyuy i  h r  K ossakowskich, obywateli 
z U krainy.

Tegoż dnia odbył się w kościele św. P io tra  ślub 
p. Czesława G ó r k i e w i c z a  w łaśc. dóbr z panna 
Zofią B r z e s k ą  eórką tutejszego notaryuszt p. W." 
Brzeskiego.

Facyata hotelu lwowskiego od placu Matejki ma 
być odrestau row ana, a  p lany zostały  ju ż  budow ni
ctw u miejakiem n przedłożone. Spodziewać się należy, 
iż w łaściciel hotelu p. A tteslander, dziedzic Pieszo 
wa, przyozdobi tę buduw ę tak, iż p lac cały  prezen
tow ać się będzie lepiej, aniżeli dziś. Z plaen tego 
odnoszą pierwsze w rażenie K rakow a c i , co przyby
w ają do nas k o le ją , pow inien on być przeto po 
rządniejszy dla oka niż je s t obecnie.

Pomnik dla zmarłych w skutek ran pod Miecho
wem odniesionych i w ogóle dla ofiar powstania 
1863— 1864 jest już ukończony — temi dniami na
stąpi podmurowanie miejsca darowanego na wieczne 
czasy przez radę miasta, na którem pomnik usta
wiony Zostanie. Pomnik jest z kamienia szydłowiec- 
kiego artystycznie wykonany w pracowni p. Edwar
da Stehlika.

Aresztowania. Do przyaresztowanych Adama 
Maurizio i Maryi Grudzińskiej przybył jeszcze Lud
wik Grudziński pomocnik introligatorski. Odbyte u 
aresztowanych tych rewizye policyjno-sądowe obudzi
ły w pelieyi podejrzenie, iż obwinieni zajmowali się 
rozrzucaniem odezwy treści socyalistycznej, nadto u 
Grudzińskiej znaleziono zwój szpagatu, mający być 
petardo(? ? )  Treść odezwy ma być taka, iż proku- 
ratorya państwa upatrnje w niej przedmiot do obwi
nienia obydwóch aresztowanych Mauryzia i Grudziń
skiego. tudzież 60-letniej przekupki o zbrodnię za
burzenia spokejności publicznej, należącej pod osą
dzenie sędziów przysięgłych (§ 65 lit. a, b i c.)

Lwów, 3 m arca. Koło literack ie  na zwyczajDem 
swem zebraniu , k tóre się odbyło w piątek, po w y
czerpującej dysknsyk uchw aliło  w ydaw ać „Rocznik 
K oła literack iego ."

W piątek przedstawiono po raz pierwszy oryginal
ną 3 aktową komedyę „Nieboszczyk" napisaną przez 
dwóch tutejszych utalentowanych pisarzy Bolesława 
Czerwieńskiego i Aurelego Urbańskiego. Utwór ten 
należ; do poważniejszych prac, dlatego obszerniejszą 
ocenę przeszlę następnym listem. Na dzisiaj donoszę 
tylko, że licznie zgromadzona publiczność sympatycz
nie przyjęła sztukę, wywołując kilkakrotnie autorów. 
Jutro dają „Nieboszczyka" po raz wtóry.

Od kilku dni mamy prześliczną pogodę, z której 
korzystają zapobiegliwsi członkowie różnych Towa
rzystw i urządzają różne zabawy, aby tym sposo
bem przysporzyć potrzebnych funduszów swoim sto
warzyszeniom. I tak Wydział „Rodziny" wpadł na 
dobry pomysł i urządził dzisiaj wycieczkę do Dro
hobycza, gdzie, jak wiadomo, istnieje słynny zakład 
hr. Skarbka. Kilkaset osób wyjechało dzisiaj oglą
dać tę ciekawą instytucyę i niezawodnie nie poża
łują swego trudu. Towarzystwo gimnastyczne „So
kół" pragnące mieć swój własny budynek, wydało 
dzisiaj wielki „festyn" na Wysokim Zamku, a pro
gram jego tak dowcipnie ułożyło i urozmaiciło, że 
niezawodnie spory kawał mnru będzie mogło wybu
dować za uzyskane pieniądze. Równocześnie dzier
żawcy innych ogrodów, jak miejskiego i na „Strzel- 
nicy", lównież starąją się zwabić gości do siebie,

zapowiedziawszy, że kapela wojskowa pułku tego 
a tego „uprzyjemniać" będzie pobyt „najnowszy
mi i najbardziej ulubiouymi prodnkeyami. “ —  Na
wet pewną nowość zaprowadzono na „Słrzelnicy“ 
— odbył się bowiem dzisiaj „poranek muzykai- 
uy", na którym muzyka wojskowa od godz 6 rano 
do 12 w południe miała graó „najnlubieńsze utwo
ry" — grała j“dnak tylko do 10 godz. — zaledwie 
bowiem tylko kilkanaście osób nznało dobrj ten po
mysł. Stowarzyszenie śpiewackie „Lutnia" urządziło 
sobie wycieczkę do Lesieniee. Słowem. mieszkańcy 
grodu naszego, nie mogli dzisiaj narzekać na brak 
zabawy.

Na bieżący tydzień dyrekeya teatru zapowiada 
nową 3 aktową komedyę z francuskiego pp. La- 
biche i Duru„ Nasze soboty".

W wspomnieniu pośmiertnem o zmarłym świe
żo w Paryżu poecie Cypryanie N o r w i d z i e  wyli
czając drukowane jego utwory, pominęliśmy księże- 
czkę wydaną roku 1865 w Brukseli pod tytułem : 
„ Gr o my  i py ł k i " .  Dziełko to odbite w kilkudzie
sięciu tylko egzemplarzach, jest prawdziwą rzadko
ścią. Bibliografia p. Estreichera o niem nie wspo
mina.

Teofil Lenartowicz otrzymał od króla Humberta 
za wykłady o literaturze polskiej w Bolonii kawa
lerski krzyż orderu korony włoskiej.

Pszczoły włoskie. Od pewnego czasu wysyłane 
są transporta pszezczół z Parny w różne strony świata 
a najwięcej do Stanów Zjednoczonych i Luksemburga. 
Wysyłki te, rozpoczęte przed paru laty, dziś przy
brały wielkie rozmiary. Pszczoła bowiem1 żółta, czyli 
włoska, dająca się z łatwością zaprowatłfrć na pół 
nocy Europy i Ameryki, oćznaoza się wielu przy
miotami. Jest ona przedewszysikiem pracowitą, bardzo 
i ł  Ina i wcześniej się roi aniżeli inne, odznacza się 
prócz tego wielką wytrwełością, z jaką znosi pogodę 
; zmiauy atmosferyczne.

Nowy kanał suezki. Z Paryża donosi depesza N. 
fr. JPresse: Słychać tu, że p. Lesseps uwiadomi ge
neralne zebranie akcyonaryuszów kanału suezkiego, 
że pomiędzy towarzystwem a Anglią zawarty jut 
został układ względem budowy drugiego kanału przez 
przesmyk suezki. Budowę przeprowadziłoby towa
rzystwo ap łując o potrzebne na to fundusze do 
targu pieniężnego

T E A T R .

(„Poskromienie złośnicy" komedya Szekspira. Piąty 
występ gościnny p. B. Leszczyńskiego).

— Świetnie gra: wziął Hoffmann na ręce, i 
wyniósł jak piórro I

Taki wykrzyk zachwytu doleciał nap po akcie III, 
który kończy się porwaniem „złośnicy" przez jej po- 
skromiciela. Zdań zri sztą podobnych można było 
przy wczorajszem niedri dnem przedstawienin nałowić 
bez miary. Jednym podobały się but; p. Leszczyń
skiego, innym jego wąsy, zwolennicy „pojftykl reai_ 
nej" badali zapomecą lornetek muszkularne ręce i 
szerokie piersi artysty, galerya drżała na widok jego 
bata, organiści podziwiali „wyższą skalę głosu". — 
Wszyscy raś. wciągnąwszy jak nąiwięcej powietrza 
w płnoa, hałasowali nieustannie, krzycząc i klaskając.

Do oklaskujących artystę i my też należeliśmy. 
Wprawdzie nie zachwyciły nas ani jego buty, ani 
„wyższa skala głosu"; ani nawet jego „piórko" — 
ale rzecz tak p o d r z ę d n a  u aktora, jeką jest wy
borna gra, której zgoła nic wrzuoiA nie można. Wi- 
JzwlUmy p. Leszczyńskiego w lóżnych lOferch, Tęcz 
Petruchia zaliczyó należy do najlepszych v jego re- 
pertoarze. Sądząc po wczorajszem przedstawieniu i 
„Otellu" p. Leszczyński może z wielkiem powodzeniem 
występować w wielu sztukach Szekspirowskich, co 
jest dlań prawdziwie zaszczytnem — Szekspir bowiem 
to nie pole popisu dla lada kogo. Jego każda postać 
to posąg spiżowy w swoim rodzaju, jego dyalog to 
zwarto silnie ogniwa jędrnych, pełnych oryginalno
ści i jak stal sprężystych zwrotów, których już sa
mo poprawne wypowiedzenie jest dla dzisiejszego a- 
ktora trudnością, p. Leszczyński roznmie Szekspira 
i czuje, jakim duchem tchnąć powinny jego kreacye. 
Jako Petruchio uwydatnił charakterystyczne cechy te
go butnego szlachcioa z Werony silnie, iaskrawo na
wet — dał nam postać plastycznie doskonałą, zna
komitą , szczególniej w akcie 3 i 4ym. Szkoda tyl
ko, że nie postarał się o lepsze ucharatteryzowanie. 
Z powierzchowności wyglądał więcej na Szweda niż 
Werońezyka. Jego p\kna twarz nie raz łaby w o- 
bozie Mullera pod Częstochową j mg wzbudzałaby 
podejrzeń co do narodowości jej właściciela —  ale 
w Padwie wiedziałby każdy, że Petruchio bierze pod 
tym względem Babtystę po prostu „na kawał". Zwró
cić także musimy uwagę artyście, żł w a„cie 4ym 
zbyt poiolgował roztworowi swej fantazyjny koszuli. 
Można przecie było ten „sklepik" jakby powiedział 
Szekspir, nieco przymknąć...

Inne role wypadły wcale pomyślnie. P- Hoffman 
jako tytułowa „złośnica" grała z właściwą i®j ru
tyną — wybornie, p. Pysznik ( Bianka) była mi- 
łem dziewczęciem, chociaż w tej roli wolelibyśmy 
widzieć p. Kałużyńską — wreszcie p. Frepkel jako 
Grumio, nieodstępny towarzysz, służący Fetruchia, 
wyróżnił się chlubnie. Reszta ról z wyjątkiem Ba
ptysty (p. Werner), Hortensyo (p. Szymański), Ln- 
centio (p. Zapałowicz) i kijku innych Die zaleoała się 
właściwą obsadą. Taki Granio jak wczorąjągy i Bion- 
dello. wydobywający głosy jak z popsuty ■ teorba- 
nów — nie powinni znąjdować się na scenie a głó
wnie pierwszy.
^.Nakoniec uwaga, że zachowanie się służby Pe

truchia w akcie 4, przebrało miarę dobrego smaku. 
Jej różne błazeństwa kwalifikowały się nie do tea
tru lecz — cyrku. "> ( e j

Składki wniesione do komitetu Towarzystwa opieki nad 
weteranam i wojsk polskich z r. 1831 od 15 dc 31 m aja 
r. b. w Krakow ie: pp. L udw ika z b<*. Żeleńskich Wężyko
wa i Antom hr. Ledóchowsk' (rocznie) po 10 złr. Kon
stanty  Romer z Jodłow nika (rocznie) i pensyouat panny 
Górskiej (rocznie) po 5 złr. D r Jan  Jodłowski (roczni*) i 
Teresa B ilińska z Raciechowic po 2 złr., ks. proboszcz 
Józef Kuczek 1 złr

Z ofiarowanych przez p. M isołaja Bołoz Antoniewicza na 
korzyść weteranów polskich 50 egzemplarzy poematu dra
matycznego : „Anna Oświęcimówna", sprzedano 3 egzemp. 
za które zap łac ili: PP- Franciszek Popi el zs 1 egz. i Wł. 
Fischer za 1 egzemplarz po 10 złr. Jan  Kosz za 1 egz. 
5 złi

Ogółem w miesiącu mąju r. b. było d^chodi zr składel 
złr. 182-50. Rozel d zaś na  wsparcia dla 86 weteranów 
polskich w tymże miesiącu wynosi złr. 442.

Dział ekonomiczny.
Przywrócenie soli bydlęcej. Donoszą z Wie 

dnia, że odnośne ustawy przygotowane przez korni- 
syę ministeryalną, mają być wniesione jaz na naj

bliższej sesyi Rady państwa Przywrócenie soli by
dlęcej postanowiło minisb rstwo handlu już w zasa
dzie, rzeczą koinisyi oznaczyć sposób przepi o wadze
nia zasady, rozwiązania kwestyi denaturalizacyi soli 
kuchennej. Należy się spodziewać, że sprawa, o któ
rej rozwiązanie kraj się tak dawno domaga, zosta
nie nareszcie załatwioną.

Reformy agraryjnego ustawodawstwa na Wę
grzech. Kwestya reform stała się piekąeą, zajmuje 
się nią książkowa i dziennikarska literatura. Obecnie 
rozpisuje a k a d e m i a  u m i e j ę t n o ś c i  w P e 
s z c i e  konkurs z funduszów fundacyi Facy a, w wy
sokości 3.000 zł”., na dzieło odpowiadające na na
stępujące pytania: Jakie zarządzenia należałoby w in
teresie państwowym wciągnąć w księgę ustaw w c e- 
1 ii u t r z y m a n i a  k l a s y  p o s i a d a c z y  z i e mi  
i i c h  m a t e r y a l n e g o  d o b r o b y t u ?  A miano
wicie : 1) Czy byłoby wskazanem powstrzymać zby
teczne r o z d r o b n i e n i e  w ł a s n o ś c i  z i e m 
s k i e j ?  Jeżeli tak: w jakich granicach? 2) Czy 
byłoby wskazanem pewną miarę posiadłości ziem
skiej i jego przynależności w y j ą ć  z po d  egne-  
k u c y i ? Jeżeli tak: w jaki sposób ? 3) Jaki kie
runek należałoby z powyższego punktu widzenia, ze 
względu na utrzymanie własności ziemskiej, zacho
wać przy r e g u l a c y i  p r a w a  s p a d k o w e g o ?  
Termin przysłania manuskr-ptu 31go grudnia rokn 
1884.

Sprawozdania o oziminach ze wszech stron Ga- 
licyi są niepomyślne; pszenice i rzepaki w większej 
części przeorane — żyta wczesne utrzymały się — 
koniez w wielu okolicach wyginął — Szląsk, środ
kowe Niemcy i Rosya oskarżają się również na lichy 
stan zasiewów, z innych prowincyj i Ameryki wia
domości pomyślniejsze.

Przy znacznie wyżej notowanych cenach tenden
cja targów zagranicznych od kilku dni chwiejna, 
duch handlowy więcej obojętny. Eksport mały. Wo
bec cen zagranicznych ceny lokaine są o wiele wyż
sze, to też i transakeye ogiaoiczają się najuardziej 
na pokrycie potrzeb młynów okolicznych.

We Lwowie za chmiel ze zbiom tegorocznego pła
cą od 1 10 — 1-50 Za rzepak ze zbioru tegoro
cznego płacą od 13*25 do 14-—  .Spirytus : usposo
bienie stałe.

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów: 
Pszenica czerwona banatka . . 8*50 10*25

„ biała . . .  . . 8*50 9*80
ż ó ł t a ....................................8*—  9*25

Ż y t o ..............................................................6*— 7*—
O w i e s ........................................................6*— 7*—
Jęczmień   6*25 7 .—
H reczk a ................................................ 8 — 9*25
L n ian k a ...............................................15*— 20 —
K o n i c z ......................................................—•— — * —
Groch do go tow an ia ................................7-50 12* —
Groch p a s te w n y ......................................5-50 7-_
B o b i k .....................................................—
Spirytus nu termina złr. 33*50 za 10*000 lt. pret

Wiedeń, 2 czerwca.
P s z e n i c a  na wiosnę 10*10— 10*12, gotowa 10*-----11

— , na czerwie! l,p„ 10-28—10-27 na jesień 10-90— 10 95. 
Z y t o  węgierskie 8 — — 8*40. Z y t o  na wiosnę 8 26— 
8-56. Z y t o  na jesień 8 45 — 8*50. O w i e s  handlów-
7• t '  — 7-20. O w i e s  na wiosnę 7- — 7-15. O w i e s  na 
jesień 7-35 — 7-40. K u k u r u d z a  gotowa 7-25 — 7-30. 
na czerwiec, lip. 7-17— 1 22, lipiec i sierpień 7-35— 7-40, 
sierp, wrześ. 7-u5 —  7-10

Spirytus 33'75—
N afta 21-50—22- - .

Telegramy „Nowej Reformy"
f V-vwatne)

Warszawa, 4 czerwca. Na miejsce zmarłego 
Albedyńskiego przysłany będzie podobno S z u  
w a ł ó w .

Lwów, 4 czerwca. Wczoraj Rada miejska in  
corpore przedstawiała się namiestnikowi hr P  0- 
t o c k i e m u, który w dłuższej przemowie zapy 
ty wal, czy nowa Rada ma p r o g r a m  reform i 
prac dla dobra miasta potrzebnych, czy też jak 
poprzedniczka jej, trzymać się będzie wyłącznie 
zasady oszczędności ? Podniósł potrzebę regulacyi 
Pełtwi i pomnożeni a stanu wody. Zapytywał, czy 
Rada zechce dać jeduę szkołę ludową Rusinom, 
„bo im się to należy". Prezydent D ą b r o w s k i  
odpowiedział, że Rada będzie się starała gospo
darować w granicach rozporządzalnych funduszów. 
Wiceprezydent dr. C z y ż e w i e z  wskazał że 
p r z e n i e s i e n i e  z a r z ą d ó w  k o l e i  ż e l a 
z n y c h  do Lwowa przysporzyłoby miastu do
chodów, a tern samem ułatwiłoby Radzie wpro
wadzenie koniecznych w mieście reform i ulep
szeń. N a m i e s t n i k  odrzekł, ie  zarząd cen
tralny kolei skarbowych z pewnością przeniesio
ny będzie. Rozmawiając w  tym przedmiocie z ce
sarzem przedstawił on, że to nie jest kwestya 
polityczna, lecz ekonomiczna. Naitrudniej będzie 
z koleją Karola Luawika; lecz musicie panowie 
upominać się, a w końcu $el osiągniecie, (okla
ski). Dr. M a d e j s k i  podniósł, że regulacyę 
Pełtwi można uskutecznić tylko przy udziale 
rządu i powiatów, które Pełtew przepływa. N  a- 
m i e s t n i k przyrzekł starać się o to poparcie.

Następnie prezydent z wiceprezydentem i pier
wszym delegatem dr. Z u k  r e m  byli u radcy 
dworu L o e b l a .  Poczom prezydent z wiceprezy
dentem udali się do marszałka Z y b 1 i k i e w i- 
c z a, którego p. D ą b r o w s k i  prosił o życzliwe 
traktowanie spraw miasta.

Opawa, 4 czerwca. Rząd pruski odpowiedział 
odmownie na propozycyą rządu austryackiego co 
do wypracowania projektu wspólnej regulacji rze
ki Odry. Ztąd tutejszy naczelnik rządu krajowego, 
margr. Bacquehem, otrzymał wezwanie, aby ka
zał wypracować projekt zabezpieczenia brzegu 
austryackiego od wylewów. Sprawa ta może stać 
się bardzo przykrą, bo zabezpieczenie brzegu je
dnego, austryackiego, pomnoży niebezpieczeństwo 
dla drugiego pruskiego.

Praga, 4 czerwca. Wczoraj odbyło się tu*w 
kasynie niemieekiem (Lewsshes Haus) zebranie 
delegatów Niemców czeskich, na którem wybrany 
centralny komitet wyborczy. W skład komitetu 
wszedł znowu znany renegat S c h m e y k a l  j<*ko prze
wodniczący. Odezwa komitetu do wyborców, pro
jektowana przez tegoż i pi zyjęta- niezadługo bę
dzie ogłoszona wraz z listą k a n d y d a tó w . Odezwa 
w tym duchu, że nartwtowość niemiecka w Au- 
stryi jesi w niebezpieczeństwo.

Petersburg, 3 czerwca. (Pocztą do granicy 
pruskiej.) Wedle obiogająojj pogłoski uroczysty 
wjazd koronowanej pary carskiej do Petersburga 
jest odroczony wskutek niepokojów tutejszych, 
które tak tutaj, jako tez w bawiących w Moskwie

wysokich i najwyżezych sicrach, nie wyjmując 
rodziny carskiej, wywarły bardzo zatrważające 
wrażenie. Pogłoska o odroczeniu uroczystego wja
zdu do Petersburga znajduje tylko potwierdzenie 
w innej wersyi, podług której dwór carski na 
czas bardzo długi myśli unikać stolicy. Peters
burski policmajster, mimo że wśród bijatyki mię
dzy tłumami tutejszemi a żołdactwem i policyą 
sam został mocno pobity, ma być odwołany z 
z swej posady. Niemniej przykre wrażenie wy
warty podczas uroczystości moskiewskich rozru
chy w Rostowie. Słychać, że chociaż śledztwa 
już są zarządzone, jak zresztą inaczej być nie 
mogło, rząd jednak myśli łagodnie sobie postąpić 
w sprawie rozruchów tak petersburskich, jak 
rostowskich, aby dać im pozór rozmiarów mało 
znaczących. Cenzura zabroniła rozpowszechnia:';a 
wiadomości o nich.

Petersburg, 4 czerwca. Cenzura zakazała pisać 
o zaburzeniach antisemickich w Rostowie. Faktem 
jest, że pospólstwo dopuszczało się gwałtów. Skut
kiem tych wypadków zaniechano zniesienia wiel
kiego stanu oblężenia.

R*ym, 4 czerwca. Izba uchwaliła milion fran
ków na pomnik Garibaldiemu. St»»arzłsz«nie de
mokratyczne urządziło wczoraj demonstracyę na 
Kapitolu, gdzie odsłonięto biust Garibaldiego. Kil
ku iredentystów przemawiało nam>ętnie przeciw 
rządowi depcącemu wolność i prawa ludn.

flelegr. biura kor ispond im umegot.

Wiedeń, 4 czerwca. Ministrowie T i s z a , S z a- 
p a r y  i K e m e n y  przybyli, aby naradzić się z 
rządem austryackim, w sprawie żeglugi przei. Że
lazną Bramę — przedłożeń rządowych dla delega- 
cyi wspólnych i reformy podatku od spiritusu.

Moskwa, 4 czerwca. Para carska wyjechała 
wczoraj Drzed Dołuaniem do klasztoru św. Ser
giusza bez żadnej eskorty wśród entuzyastycznych 
okrzyków ludności. W południe odbyły się woj
skowe ćwiczenia Kozaków i Czerkiesów. na któ
rych byli obecni zagraniczni książęta i posłowie.

Moskwa, 4 czerwca. Według doniesienia pół
nocnej agencyi telegraficznej, przemówienie cara 
do wójtów gmin wiejskich, na wczorajszym obie- 
dzie dworskim, brzmiało jak następuje: „Bardzo 
jestem zadowolony widząc was znowu. Dziękuję 
wam za serdeczny współudział w uroczystościach 
koronacyjnych, które cała Rosya tak radośnie 
powitała. Skoro powrócę przeszlę wszystkim mo
je serdeczne podziękowanie. Idźcie za radą i prze
wodnictwem waszych marszałków szlachty, nie 
dawajcie wiary niedorzecznym pogłoskom o po
dziale ziemi i o bezpłatnem rozszerzeniu waszych 
posiadłości i tym podobnym. Podobne pogłoski 
rozsiewają nasi nieprzyjaciele. Każda bowiem 
własność, cudza czy wasza, musi być niotyKalną. 
Daj wam B ołs szczęście i zdrowie! “

Do marszałków szlachty rzekł car : „Dziękuje 
wam, za waszą wierność. Jestem zawsze prze
konany o wiernych i życzliwych uczuciach szla
chty Mam zupełne zauf^nij, ie  szlachta będzie 
mi zawsze podporą w moich dobrych zamiarach 
skierowanych ku uszczęśliwieniu ojczyzny. Oby 
Bóg dał nam życie w zgodzie i spokoju. Jeszcze 
raz serdeczne wam dzięki."

Moskwa, 4 czerwca. Para carska powróciła 
wczoraj wieczór o godzinie 6 z klasztoru św! 
Sergiusza w otwartym powozie przez całą drogę 
bez żadnej eskorty. Ludność wszędzie wznoiJłb 
okrzyki na cześć carstwa.

Z powodu wczorajszej rocznicy śmierci matki 
cara. wysłuchała para carska mszy żałobnej.

Przeglądy wojskowe wypadły świetnie. W ie- 
czoren odbył się bankiet zagranicznych korespon
dentów dziennikarskich na cześć cenzora W a - 
g a n o w a  (sic!).

Hanowei, 4 czerwca. Wczoraj podczas przed
stawienia w teatrze dworskim opery Gounoda p. L 
„Małgorzata" nastąpił w aparacie oświetlającym 
wybuch połączony z hukiem. Straż ogniowa uga
siła jednak płom ienie, poczem przedstawienie 
trwało dalej, a publiczność zachowała się jaknaj- 
spokoiniej.

Paryż, 4 czerwca. Według doniesienia dzien
niki N ational władze howańskie na Madagaska 
rze rozpoczęły kroki celem porozumień a się z 
Francyą.

K ursa telegraficzno.

W l e i l c ń  d. 4 ozerwoŁ 1883. 
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„ k r e d y t o w e .............................
Londyn ....................................................
N ap o leo n d o r...................................  •
Lombardy .........................................
Losy z r. 1864 ...................................
Akcye Karola Ludwika . . . .

„ Lwowsko-Czeruiow. . . .
Węg.-półn.-wschodnie . .

5 % Obligacye Fndenin. gal . . .
Losy premiowe węg..........................
Akoye Koszy cko-Bog urn.....................

„ Północno zachodnie . • •
Listy h ip o te c z n e .......................

6 % List. sast. gal. Zakł. Kr. Z.
Akcye Siedmiogrodzkie . . .
M a r k * .....................................................
Ruble p a p ie r o w e ..............................
D n k a t .....................................................

I t e r l i n  ó. 4 czerwca 1888.

Banknoty . • • *
Wiedeń .............................
Wars-awa
Ruble
5«/0 Listy zast. król. polsk. . ■
*»/„ ., likwidacyjne . A  .
Akcye Karola Ludwika . •

. kredytowe . . , .
Uspesobienie giełdy: stałe.

(. 9 b . 30
Z dnis po-
prroduityc

78*35 78*35
93*30 98*20
78*85 78*80
9895 98*95

120*45 120*40
88*25 88*26

134*60 134*00
839*- 887—
293*75 295*40
119*90 120—

9*52 9*52
150*90 148*90
167*- 167*25
299 - 297*50
1 6 9 - 169—
157*50 167*76
*8-7L 98-25

114*75 115 —
145— 146*25
198*50 199*25
102— 102—
102-— 102—
164— 164—
68*5 58*60

118— 118- -
5*65 5*66

170*90 171* —
170-8> 170-80
20i*6H 201*80
201*95 201*85
6?*80 62*55
56*45 55.80

138-M 128* -
602--A 506. -

W ydaw ca: I>r. Adam  Asnyh.
Jf?

Odpowiedzialny RedaktO*:
D r .  J ą / ł e u s z  R u t o w s k i .

-  C— w
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Od I Września r. b.
mo/.e zualeśe c z t e r e c h  u c z n i ó w
z gimnazjum niższego, dobrze wycho
wanych. p rzy zw o ite  i wygodne p o m ie 
szczenie w raz z wiktem oraz troskliwą 
rodzicielską opieką. B liższe porozumienie 
się zaraz w domu pod I. 14. ul. Staro
wiślna, II. piętro. Nr. drzwi 38. 1520 2 3

ZĘBY SZTUCZNE,
cale szczęki, jakoteż i pojedyncze żeby, 
uskuteczniam według najnowszej amery
kańskiej metody, ręcząc za trwałość i zna
komite wykonanie. Obstalunki dla obcych 
przejeżdżających z Tarnowa i innych oko
lic. uskuteczniam w kilku godzinach po 

cenach przystępnych.
S .  Z o r a ,  dentysta-technik w Krakowie 

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 32. [1573 1 3j

DOCENT

Dr. A. Mars
ordynować bedzie przez sezon letni 

od 10 Czerwca b. r.

w  K r y n i c y

w domu pod pagat^m.
1552 2 3

Bona Francuska
poszukuje zaraz mi e j s c a  przez „Biuro 
Stowarzyszenia Nauczycielek " Kraków ul.

S z e w s k a  8. 1772 2 3

MŁODY CZŁOWIEK
kawaler, rnuwiąsy płynnie po angielsku i nieco 
po francusku, mogący się wykazać chlnbuem' 
świadectwami i rekomendacją, poszukuje obo
wiązku k a m e r d y n e r a  l u * i  <&łiiża< e g o
w polskim domu. Adres i portiera w Hotelu 

Krakowskim w Krakowie. 11560 3 3)

Rządca ekonomiczny
skromnych wymagań młody, wolny od wojska, 
z dobremi św iadectwami i rekomendacjami od 
zuanych obywateli u których był przez la t kilka, 
poszukuje umieszczenia od 1 L ipca b. r Na żą
danie mógłby złożyć kaucyę A dres: J .  A .  po- 

ste-reatante D n b l a n y  pod Lwowem.
1560 2 3

Uznana
prawdziwa Dra Poppa 

woda anaterynowa do ust
jest niezrównaną w swych ((skutkach le
czniczych na usta i zęby, podczas gdy 
oblicżona na spekulację naśladowana wo
da anaterynowa do ust rzeczywiście przy 
użyciu stan pogarsza, o czem następnie 

dowód:
W Pan D r .  J .  O .  P o p p ,  c. k. nadworny 

dentysta w W iedniu.
Pańskich wyrobów bardzo trudno tutaj na pro- 
wincyi dostać, bo jak wiadomo firmy mające je 
na składzie, sprzedają także równobrziuiące na
śladowane wyroby, które jednak i  doświadczenia 
przy użyciu uic nie są warte, a wielu przypad
kach nawet szkodliwie działają. Dlatego udaję 
się wprost do Paua z prośbą o nadesłanie n i 
za' zaliczką pocztową 1 flaszki Pańskiej leczniczej 
dotychczas* niezrównanej anaterynowej wady do 
ust, tudzież pudełka Pańskiej wybornej pasty 

anaterynowej do zębów.
Z szacunkiem  T r a j a n  M i e a c u ,  adwokat.

O r a w ic a ,  13 Lutego 1879 r. 1282 2 4

Składy moich preparatów  utrzym ują w KRA
KOWIE pp.: W. Redyk apt., F . Sobierajski apt., 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. W iszniewski 
ap t.. -J. Zaplatalski, W. Fenz, E. S trcm ar apt. 
J . Trauczynskj apt. „pod K oroną“, J . Dylski apt., 
E. Radler apt., H. Markiewicz apt., J . Nowakowska 
Sukiennice Nr. 29; tudzież wszyscy aptekarze, 
han ile pprfuueryj i galanteryjne obwodu K ra
kowskiego, Galicyi i Bukowiny.

MIESZKANIE
składające sir • „ . o  koi i r ! e h  kuchni, wraz 

z ogródkiem ,U. w . uai ia od 1 Lipea b. r.

Mieszkania letnie
z widokiem na k -  i okolicę. V\" pobliżu
kąpiele lAc/.mi. w .-iicgłosci 10 minut jazdy 

z rynku - - k.-^drn  czasu do wynajęcia.

B liż s z a  w iu d o iu o ść  u l ic a  6. F i l ip a
X r. 7 .  1555 3 3

Wykształcony

I W l e s n i c z y
Polak, z 10-letnią praktyką, posiadający 
dobre świ idectwa, rekom, i patent z aka
demii leśniczej w Niemczech, pra-nie 
przyjąć; miejsce zaraz lub od 1 Paździer
nika r. b. na ordynaryę lub jako kawaler. 
Łaskawe oferty pod adresem G r U 8 8 
w IN alko wicach per Czarnków w W. Ks.

Pozn. 1577 1 3

a
 ościom w S z o z u w i l i  o V, 

w K rynicy. Żegiestowie 
i Zakopanem poleca w gó
rach niezbędne Kożuszki 

i Serdaczki (Kamizelki futrzane) 
po cenach um ńrkow anych i gu

stownie zrobione

Spółka kuśnierska« Starym Sp .
1578 1 3

SKŁAD

FORTEPIANÓW
przy placu Szczepańskim Nr. 9.

poleca sii Szanownej Publiczności z do
borem fortepianów i pianin pod najprzy- 
stępniejszemi w a r u n k a m i  i kilkuletnia 

gwarancją.
Przegrane fortepiana są do sprzedania 

lub wynajęcia.

BRONISŁAWA GABRYELSKA.
g  1579 1 10
♦ O O O O O O O O O 0 0 0 0 4
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KSIĘGARNIA, SKŁAD i WYPOŻYCZALNIA NUT

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO W KRAKOWIE
poleca wielki wybór k s i ą ż e k  u  u p r e m i e ,  ozdobnie oprawnych, z napisem 
złoconym „ N a g r o d a  p i l n o ś c i "  w cenie od 20 cnt. i wyżej, oraz o b r a z k i

na setki od 30 ct. i wyżej.
Biorącym z prowincji naraz za 5 złr. odsyła się franco. 1520 :i 5
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ZAKOPANE.
Z początkiem Maja rozpoczyna się w iosenny okres leczniczy ^  
hydro-heńo-elektroterapii włącznie z gim nastyką leczniczą w tej W 
steoyi klimatycznej tatrzańskiej. Zw raca sie uw agę interesow a- |  

nych, że kuracye wiosenne są i tansze i prędsze w ydają £
w yni"k i- 1 * urn i iL j^

I  
I  
I

F #

I>r. W e n a n t y  P ia s e c k i
właściciel i kierownik zakładb przyrodoleczniczego na Klemmisówce

w Zakopanem.

#

n  i pr/.usyła w 5-kilogramovvyeh paczkach l»ea o p lu ty  do w sz \ | tk i  di miejsc
r O C Z l B  w  K iem czech , lu s tr o -W ę g r z e c h  i Szw aj car j i  za popr/.e- 

» dniem przesłaniem z a l i c z k i ,  a r e s z t y  za  p o b r a n i e m  p o c / . r o u e m

V I  •  P l e ^ c l i 9  H u d a - P e s z t

Eksporter węgierskich produktów krajowych (artykułów snożywczych).

l o m i  węgierskie. wybornej zdrowej ja- 
W l l l l l l l l l  kości, stosownie do pory roku i 

gatuuku od 1 złr, 65 l:t. do 2 złr. 65 e. za kilo

Kiełbasy Debręczyńskie
wybornego smaku. Rozsyła się od Listo
pada do Marca. Kilo 1 złr  5d cnt.

Ser Liptawski Alpejski
nadzwyczaj delikatuy, w paczkach od 1 do 
5 kilo. Za kilo 5(1 cnt.

Papryka różana f i p
w paczkach po pół kilo: 1 złr. 50 ct.

Kiełbasy Szegpdyńskie t  Papryka różana
na caty śi.in t. wędzone. Sztuka 12 ct. w paczkach 1-kilogram owych po 2 zł.jiO  c.

Słonina stołowa Tarhonyakatua w smaku 
paprykowana lub bez papryki. Kilo I /,. 25 e.j 591 15 26

k l i p h p r c l ł f l  zawierająca sposoby przyrządzania gulaszu, kurczęcia 
l \ O i q £ I V a  I M I b l l a l  O I \ a  Z papryką, ryb z papryką, węgierskiej kapusty, i wielu 

cały świat sławnych potraw  narodowych, darmo dołącza się do każdej przesyłki.

iy! tPięć medtili zasługi i list pochwalny!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie 

do podania do publicznej wiadomości, że

P I L I P T O N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
1'iliptoii nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 

środka odzyskują pierwotną barwę. — Cena flakonu 1 złr. 56 cnt.

1441 I A Ł E I T I I . 5 —

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Oały flakon 3 złr. Pół fla

konu 1 złr, 60 cnt.

t ° al ei° 've> higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe i t. p. 
U l t t i  z różuemi zapachami tak do twarzy, jak  do rąk, od 10 cnt. do 1 złr.

A l l ł i l l A U ł i l l f l  P ic ifi, o p a le n ie  s ło n e c zn e  1 d zio b y . Twarzy
przywraca białość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 złr.

P l l f l r  I T e j a i i a A n  b ia ły , e ie listo -różo w y  i ż ó łta w y , niezró- 
M  U U ł  I f t n l t t A U w j f  wnany, nic zawiera żadnych metali, przyjemnie przy
lega do twarzy i czyn zadość wszelkim wymaganiom. — Pudełko po 60 ct.., 70 ct., 1 złr

1 20 i P 60.

J a n  I h n a t o w i c z
FaDryka we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3. Filia w Krakowie, Sukiennice 20

Zbiegi; niewolnik
z głębi Afryki wynalazł i ocenił następujące nieocenione sp e c y a litc ty , które w celu 
rozpowszechnienia w interesie ludzkości rozsyła fabrykant G1ACOMO MIUGANOLLO 
sam już milioner, za  wartoftć sam ego  m a te r y a łu  a wice prawie za  d a rm o

T y lk o  2 ztr .

1 2  PAR SKARPETEK JEDWABNYCH
powtarzam 12 p a r  je d w a b n y c h  sk a rp e te k  z tak zwanego angielskiego f im sh  

jedwabiu, za mało znaczącą sumę '4 złr. 12 par.

Tylko 2 złr. 6 par jedwabnych pończoch
z tak zwauegęlangielskiego fim sh . jedwabiu, każda para w innym świetnym kolorze, wy

rabiane tylko na południu.

Tylko 70 centów koszula siatkowa
powtarzam niezbędna koszula siatkowa dla panów i pań, tylko za 70 centów.

T r z y  t e  s p o c y a k u o ś c i  dla każdego sn npzhędne. 0 <  - » r : m i a j j |  o n e  b e z w a 
r u n k o w o  o d  w s z e l k i e g o  z a z i ę b i e n i a .  Pochłaniają one pot w przyjemny I 
sposób. Wszystkie trzy ypecyolności su bnrd/o miłe w noszeniu i przyjemnie chłodzą. 
Woń nieprzyjemna z rozkładającego sic potu z n i k a  stanowczo. W s z y s t k i e  s p e -  

c y a l n o S c i  w działaniu swem nie zostały d o t y c h c z a s *  p r z e w y ż s z o n e .
Rozsyłka odbywa się za pobraniom pocztowem boz poprzedniego przesyłania pieniędzy. 
Zamówienia przyjmuje się o ile z a p a s y  wystarczą. Przy  sprzedaży e n  g r o s  z po- 1 

wodu nadzwyczaj niskiej ceny ż a d n e g o  n i e  u d z i e l a  s t ię  r a b  a m .

Listy 7. zamówieniami przesyłać należy do ogólnej lepm .eu tacy i  w Wiedniu. — Adres:

Export ttberseeischer Produkte
Wien I., Ringstrasso Kolowratring Nrc 9, uachst dem Stadtparke

1575

p[ O 089 t

w obrębie pluntacyj w wartości 
20 do* 25,000 złr Oferty proszę 
nadesłać p od: „W. RH. 10. p. r 

Kraków. 1528 1 3

Tablice genealogiczne
d o litatoryi p o lsk ie j,

wyjaśniające połączenia rodowe k ró ló w  i  
k sią żą t p o lsk ich  ł d om ów  p o lsk ich  

z n im i sk o ja rzo n y ch
w 14 tablicach form atu in folio wraz z tekstem 
P. J . Ch. 0 . P. L. 1862 r., 7 dodaniem  poczetu 
k ró ló w  1 k sią żą t polskich z 40 wizerun

kami ua jednym  wielkim arkuszu odbitych. 
Kilkauaśeie tylko egzem plarzy jako reszta  
p o zo sta łe g o  n a k ła d u  wzmiankowanych 
tablic, złożone zostały w k się g a rn i D . E . 
F r ie d le in a  w Krakowie i uabyó można po  
zn iżon ej cenie  z łr . 1*80, z p r z e s y ł

k ą  2  z łr . (1558 2 2)

desire se placer pour des enfants de 7 
et 8 ans a Cracovie ou aux enyirons 
ad N. N. a 1'ćcole Froebl, rue Mikołajska 

ISro 10. 1561 2 3

,' ć ' , . / ,  p i l a r z ;
prowentowych, mających praktykę 
gospodarczą, znajdzie umieszczenie 
przy gospodarstwie od 1 lipca 1883. 
Zgłaszać się można do zarządu dóbr 
Państw a Dębickiego, poczta Dębica.

1553 4 5

Dr. Józef Flakowicz
a t lw o k .p t  k r a j o w y  w  G r ó d k a

poszukuje

koncypienta
któryby w czasie kilkutygodniowej nieo
becności kaneelaryę jego s a mo d z i e l n i e  

mógł prowadzić. 1571 2 2«

) A A A A A / W W \ / >

\ HARMONIE 
organowe
do domu, szkół i kościołów po- < 

cząwszy od 54 złr., 
z pedałem  począwszy od 165 zł. 

ivd.
poleca zakład budowy harmonij 
organow ych P- Ratzke, LiSSć
^  w P r. Szlazku.* 4/

Cenniki darm o i opłatnie.

Kursa miejscowe i giełdowe.
Kursa roimnieją się be* wartości bieżącego kuponu, który 

się dolicza.
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Kraków, duła (®<
Ruble papierowe ros. ..................za 100 rnbii
Marki niem. złote lub pap. . . .  100 mar.
Kupony srebrue ................................................................
D ukat nowy w a ż n y .............................
20-to Franków ka z ł o t a .......................
Pożyczka krajowa ga lic ...............................za złr.
Obligacye rndemnizac. galic. . . . „ 100 
Listy zast. Tow. kr. ziem.......................................

r* v -i n n
Banku Hipotcczn.................................

z premią 10°/, .
„ „ zwrotne za 4u lat

.Dużu« z zakł. w tosciańsk.......................

100
zł

„ zastawne g. Z. Kr. w Krakowie 36 letnie .
n r. n n ti .  36 „ •
n n n n ,  » 18 „ .
„ dłużne g. Z. Kr „ 20 „

Listy zastawne Król. PoL . . .  za rubli 100
„ likwidacyjne ................  „ „ 100

L w ó w ,  d n i a  3  6
AKoye Bankn hipotecznego gal. . s. na zł.
Listy zast. Tow. .red . ziem. . . .  za złr.

„ „ Banku hipotecznego gal. . „
n * l<>% premią „
„ zwrotne za 40 lat

„ „ Bankn włośoiań.....................
Obliga*}» indemn. gal...............

W łe d e ó ,  d n i a  3  6 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA.

Beata aastr. p ap ie ro w a ...........................za
„ srebrna ..................................
„ złota .............................

pap oow*

z/r.

200
100
100
100
100
100
100

lOo
100
100 
7 »łi

irni Związkowej w Krakowie.

phie* iatUją ii
4
5
5

5
l i7  80 118 26
58 40 58 60

5 60 5 70 6
9  48 9 55 4

*9 50 100 50 tr.
98 50 99 - r
98 75 99 25 _
89 50 90 10

101 30 102 25 i
100 40 100 80
97 40 98 -

101 - 102 25
5 %

100 — 108 — 5
5
5

99 25 100 -
87 50 88 50 5

D

300 - •j05 — 3
98 76 99 25 0
89 50 90 -

a02 - 102 50
100 50 101 -

97 60 98 - 4 /*
100 50 102 —

98 50 99 - 5
5
5
7

78 20 78 35
78 75 78 »0 .1
99 90 99 05 4
93 20 93 85 K

cliorob y
sekretne.

Leczę na podstawie najnow
szych umiejętnych badań, nawet w przy
padkach 'zrozpaczonych, bez przerwania 
zwykłych zajęć. Podobnież najzlośliwsze 
skutki tajnych grzechów młodości (ona- 
iiii) zdenerwowania i wyniszczenia (im- 
potencji) Na jwiększa dyskrecja. Upraszam 
o dokładną hiSLoryę choroby.

]> r . B e l l a .

Członek widu towarzystw nauk. i t. d.
Paris 6 Place de la Nation, 6.

I-I A IN- EXPELLE P.
„z kotwicą" ( § )

►jut iuu 4órj« srodlden łtnowya

Losy za złr.roku 1854 na 250 złr..
„ 1860 „ 500 „ . . . „
„ 1860 „ 100 „ .

„ „ 1864 bez % całe „
„ „ 1864 bez % połówki . „

Como Renten-Sehein na 42 lirów r
Listy zastawne Domenów austryjaokich

po 120 złr. —. 300 franków za sztukę

100 
„ loO 
r 100 
. 100 
„ 100 

sztukę 1

OBLIGI KORONY W ĘGIERSKIEJ
Renta złota w ę g i e r s k a ..............................za ąoO

srebrna , ....................... n jijo

n P»P- i. ..............................” „ 100
Oblig. węg. O stbaln  z r. 1876 w złocie „ ® „‘A 100
Pożyczka premiowa węg. po luO złr. „ „ i 00

n po 50 złr. „ „ 1-0
Losy Cisańskie (Theiss Reg.) . . . „ „ loO

OBLIGI INDEM NIZACYJNE.

Obligacye indem. Bukowińskie . . za złr. 100 
Ghligaeye indemizae. Galicyj, „ „ 100

„ Siedmiogrodzkie „ „ 100
W ęgiersk ie . . „ „ 100

RÓŻNE INN E POŻYCZKI.

Losy Donau Regulir. z roku 1b70 . za sztukę 
„ 1878 - „

„ Wiedeń komun. „ 1874 z pr. „ „
„ Serbskie po 100 franków . . „ „

Tureckie po 400 „ . . „

LISTY ZASTAW NE.

Listy Boden Credit twg. oest. złote .
„ „ z premią

r Banku hipotecz. gal.......................
„ z l f  % prem.

r r r n * * * * *
„ zast. zakł. kr. z. w Krak. lo-Ietn.

„ „ „ „ ,  20-letn.
S n n ,  86-Ietn
„ gal. tow. kred. ziem. . .

za złr. 100 
„ „ 100

Listr zast. -u i tykalue. 7 . i i r .

100
lOo
100
100
100

płacą żądają
119 7r 120 25 6
134 50 135 _ 6
139 25 139 75 5
•67 — 168 _ 5
167 — 168 — 4\',
37 — 4

148 40 148 7

5

120 0 120 50
5
4 1 ,

88 20 88 30 5
86 60 88 7 5 5
y8 80 99 10 5

114 26 114 75 5
5
3
5
5

114 — 114 50
109 65 109 90

98 — 98 50
98 65 99 —
99 — 99 30
99 75 100 15

M
I

I

118 75 114 25 _
102 70 103 20 -
-- — -- — _
32 25 32 75 —
25 90 26 10

—

118 20 118 60 —
97 75 98 —

101 90 102 3u
* ł /»100 50 101 75

97 60 98 —
— — 101 —

102 50 108 50
101 75 102 25
89 50 90 60

30 98 80 5
lnoi 50 102 — 5

Listy zast. rustykalne 15-letuie 
„ ń 20- letnie

j i "  ,. Banku austr.-węg. .

OBLIGACYE PIERVVSZENSTWA KOLEI.

za złr.300 złr. 
300 złr. 
300 złr. 
200 złr. 
300 złr. 
300 złr, 
300 złr. 
200 złr. 
500 fr. 
200 złr. 
300 złr.

Albrechta . . .  . n a  
Ferdynanda półuocn. . ua 
Kar. Lud. Em. z r. 1881 . na 
Koszyc.-BogumińSkiej . na 
Lwowsk.-Ozorn. z r. 1865 na 

„ „ z r. 1872 na
R ud o lfa .............................
Siedmiogrodzkiej 
Lombardy (Stidbahn) .
Przemysko-Tiupk. I. Em
N o r d o s t y .............................n® 800 złr. za zł-

L O S Y

Kredyt, d la  hand. i przem. na 160 złr.
K la r y . ■ • • • ■ . “ * 40 złr . m. k.
Towarz. żeglugi Dunam . na 100 złr. 
Insbruck . ■ ■ na
Keglewich . . . .  aa 
K rakowskie . .
Lublańskie ,  . au
Ofner (m iasta Budy) na 40 rf r . w. a .
Palfy .....................  n  40 złr. m. k.
L. Czerwonego Krzyża na 10 złr. w. a.
L. Czerwon. Krzyża węg. na 5 złr. w. a.

złr. w. a.
10 złr. m. k.

u* 20 złr. w. a.
na 20 złr. w. a.

R u d o lfa .
S a l m. . . .
Salcbnrgskie .
St. Genois . 
Stanisław i w stię 
T ryestynskie .

rt
W ildste ifl . 
W indisehgraetz

10 zlr. w. a 
na 40 złr. m. k.
na 20 złr. w. a.
na 40 złr. m. k.
na 20 złr. w. a
na 100 ztr, m. k.
na 50 złr. w a.
na 20 złr. m. k.
na 20 złr. m. k.

AŁCIS: BANKOWE
Ar.giobauL

[ Ptsi-l Żądają
100 97 75 — 5
100 92 5i‘ 9 ii 50 5
100 100 40 100 55 5
100 99 15 99 30 5
100 92 10 92 30 5

5
5
5

100 94 75 95 _
100 105 - 105 50
łon 98 30 98 80 bez % 

b
100 06 90 97 20
100 94 75 S.5 25
100 95 20 95 50 5
100 100 75 101 25 5
100 93 - 98 40 0

: 1 139 - 139 7 i 4
100 93 3u 93 ■ ( D

100 91 4C 9) 81 bez % 
bez % 

5

tukę J70 - 17 —
5
5

38 25 38 75 5
106 - 109 — 5
20 50 21 25 5
17 50 18 50

n
n

17 75 
23 -  
41 -

18
24
42

25

37 _ 87 50
12 06 12 30

6 40 6 50
19 - 19 60
52 50 55 —

tukę 28 - 23 5
— _. 45 50
22 5u 23 50

127 25 128 25
68 50 64 50 6 •/,
28 50 29 —

n 87 25 38 25 4

5
złr 112 - 112 25
złr. 105 75 i 06 —

Ujd meredit allgem. aust. . . .
Kredytowe dla handlu i prz«m ..
Kreditbank węg. allg...............
Hipnśno^n- ...................
Bodein:ri„;i; n ........................
handerbank .....................
Austro-węgiersk...........................
U n ion b an k .............................

AKCYE KOLEJOW E.

na 80 złr 
na 160 złi 
na 200 -V 
na złr. 
na 200 złr 
na lob *łi 
na 600 złr. 
na 100 tf r

na 200 złi 
na 200 „ 
n. 1050 „ 
na 200 „ 
na 210 „ 
na 200 „ 
nt 290 „

słr

Albrechta ......................................
Alfóld Fiume i ...........................
Ferdynanda Nordbahi . . .
Franciszka Józetu . . . .
Larola Lu< wi : a ...........................
Kjszycko-Bogumińsk.....................
Lwów sko-Ozerniow. Jassy . . .
Morawsko-sziązkie centr
Prag D u i e r .................................
R u d o lfa ...........................................
Siedmiogrodzki! . . . .
Staatseisonbahn państwowa . .
Lombardy (Shdbanu) . . . .  
Ungar. Gal I. Przemyśl.-Lupk 
N o r d o s t j ......................................

W A L C T Y.

Dukaty nełno waż u - .......................
20-to F r a n k ó w k i ......................
20-tc M a r k ó w k a ........................
Pól-lm peryały  ro.‘. petuo w aiue ,
Funty s z t e r l i n g i .............................
Tureckie liry z ł o t e ......................
Banknoty w ło s k ie .............................
Ruble papierowe . .

Warszawa, dnia s;6.
Listy zatt. nowe r. 1869  • • • •

Kupouy . . • • • •  
Listy likw idacyjne . . . . . * *  r®- 190

Kupony . .......................
„ m iasta W arszawy la  Em.............................

„ „ „ Ila  n . •

na 200
na 200 
ua 200 
na 200 
nk 200 
na 200

za sztukę

216 - 
294 50 
292 -

130 — 
838 -  
116 -

170 — 
2 7 7 0 - 
196 25 
295 75 
144 76 
168 75 
22 ,i0 
56 -  

167 25 
163 75 
837 -  
147 60 
161 75 
167 76

5
S 62 

11 71 
9 80 

11 96 
10 82 
47 60 

118 -

iądajn
276 50 
1,94 76 
292 50

130 50 
840 
116 26

170 50 
2 7 7 5 -  
197 — 
296 25 
145 21 
169 6( 

23 -  
67 -  

167 75 
16* -  
«z7 40 
148 29 
162 25 
158 -

5 68 
9 58

11 71 
9 82

12 -  

10 8+ 
47 60

118 50

100 15 
221 -

96 65 
93 80 
92 ta


